u 


miał krew niemie 


Sowiecka obietnica zjednoczenia, wolności 3E: « 


-L odbudowy „Wehrmachtu” 
wzamian za odwrócenie się Niemiec od Zachodu 


W zmaganiach między Wschodem i 
Zachodem rosyjska nota proponująca 
konferencję celem zawarcia pokoju z 
Niemcami, oznacza radykalny zwrot 
w dotychczasowej taktyce sowieckiej. 

W najśmielszy.h snach Niemcy nie 
mogli marzyć, by 7 lat po napaści swo- 
jej na Europę i sromotnej klęsce przy- 
znano im tąkie prawa, jakie proponuje 
nota sowiecka! Rosja domaga się 
bowiem 6d 4 mocarstw zawarcia po- 
koju z udziaier niemieckiego rządu, 
wyłonionego przez zjednoczone Niem- 
cy, — przyznania wszelkich praw de- 
mokratycznych * wolności (słowa, pra- 
sy, religii, zebrań i politycznych prze- 
konań), — swobody działania dla stron 
nictw i organizacyj uemokratycznych, 
— przywrócenia wszelkich praw b. woj 
skowym niemieckim z generałami i na- 
zistami włącznie i — odbudowy armii 
niemieckiej „na cele obronne” oraz pra 
wa do fakrykacji broni dla niej, 

+ * * 


Takica praw Rosj: nawet w przy- 
bliżeniu nie przyznaje ani jednemu z 
państw, które utrzumuje w za.eżności 
od siebie w Europie śred.-wschodniej. 
Do szanowania tych praw zobowiązała 
się coprawda Rosja np. Polsce w ukła- 
dzie poczdamskim ale zaiosła je 
przy najbliższej sposobności przemocą 
mimo, że kraje poddane bezwzględnej 
dyktaturze i terrorowi partii komuni- 
stycznej, nie liczą nawet pięciu procent 
zwolenników w danych krajach. St. 
„Mikołajczyk i inni świadkowie- wyka- 
zali pod przysięgą przed sądem fran- 
cuskimi jakimi metodami gwałtu i ter- 
roru Rosja i jej agenci zdeptali przy- 
jęte zobowiązania. 

Świat 'est więc dziś dostatecznie po- 
informowany, ile są warte obietnice 
sowieckie — a mianowicie, że nie war- 
te nawet papierka, a którym są napi- 
sane, jak to stwierdził niedawno sam 
prezydent Stanów Zjednoczonych, Tru 
man, 

Jeżeli Rosja mimo to obiecuje sobie 
korzyści z propozycyj i celów, które 
wysuwa, to przyczyna tkwi zarówno w 
specjalnej sytuacji wewnętrzno-niemiec 
kiej, jak i międzynarodowej. 
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Prusko-niemiecka większość protes- 
tancka nienawidzi zarówno rządu ka- 
tolickiego -Adenauera jak i państw 
chrześcijańskich Zachodu. Rosja liczy 
na owe koła vszechniemieckie tym 
więcej, że pośród nicł byli w przeszło- 
ści gorący zwolennicy współdziałania 
Niemiec i Rosji, której dom carski 
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w. 


nikiem takiego współdziałania, przer- 
wanego przez Wilhelma II, ale odno- 
wionego zaraz po pierwszej wojnie 
światowej w Rapallo celem wspólnej 
walki przeciw traktatowi wersalskie- 
mu i przeciw państwom zachodnim, 
czego owocem była w końcu m. in. u- 
mowa Ribbentrop—Mototow rajlojal- 
niej wykonanywana przez Rosję so- 
wiecką. Zjednawszy sobie po niemiec- 
kiej klęsce stalingradzkiej generałów i 
oficerów niemieckich z marsz, Paulu- 
sem na czele i oparłszy swoją politykę 
wschodnio-niemiecką na nich, Rosja 
spodziewa się znaleźć w kołach kierow- 
niczych b. armii niemieckiej oraz 
wśród nazistów zrozumienie dla celów 
do których dąży i do których zaprasza 
Niemców jako wspólników. 
v * 


Propozycjami swoimi Rosja doradza. 
wszechniemcom — powrednio, ale wy- 
raźnie — zastąpienie odwiecznego ha- 
sła „parcia na wschód” (Drang nach 
Osten) parciem na zachód, i ma na- 
dzieję, że zostanie całkowicie zrozu- 
miana. 

Rosja wie dobrze, że Niemcy choru- 
ją na kompleks wyższości wobec Ro- 
sji, której narodami gardzą, Przywód- 
cy Rosji się tym nie przejmują, gdyż 
sami żywią pogardę dla narodów, któ- 
rymi rządzą, Niemcy mają natomiast 
głęboko tkwiący kompleks niższości 
wobec Zachodu, -którego nienawidzą, 
zwłaszcza po dwukrotnej swej klęsce 
w dwóch wojnach światówych, spowo- 
dowanej przez Zachód. Żądza zemsty 
i chęć odegrania się są w Niemczeca 
nie tylko bardzo żywe, ale wzmagały 
się w ostatnich czasach stale, 

Wielu jest poza tym Niemców, któ- 
rzy sądzą, że na mocy swojej wyższo- 
ści techniczno-przemysłowej, Niemcy 
— podźwignąwszy się przy pomocy Ro 
sji — zdołają zdobyć jeszcze większe 
wpływy na Sowiety od tych, jakie mie- 
li Niemcy bałtyccy w armii i biurokra- 
cji rosyjskiej. 

e e = 

Rosja wyzyskała także dla swoich 
propozycji sprytnie chwilę obecną, w 
której m. in. W. Brytania i Francja 
mają kłopoty wskutek rosnących wy- 
datków na zbrojenie, W Stanach 
Zjedn. zaś kandydat republicański na 
prezydenta, Taft pragnąłby raczej po- 
zostawić Europę własnemu losowi, by 
przeciwstawić się komunizmowi w A- 
zji i przywrócić dla towarów amerykań 
skich wielki rynek zbytu w Chinach. 
Rosja — chorująca na wielkie braki 
u siebie — jest niezdolna obsłużyć ol- 
brzymie potrzeby 500 milionów Chiń- 
czyków. Ten stan rzeczy ma przecież 
przynęcić międzynarodowe sfery prze- 
mysłowe Zachodu dc udziału w kon- 
ferencji gospodarczej, zwołanej na 
twietnia do Moskwy. 
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Rosja wie ponadto dobrze, że demo- 


Bismarck był przecież wielkim rzecz 


kracje, chcąc mieć poparcie swoi sze 
rokich mas w chwilach krytyczn 
muszą wyczerpać wszelkie możliwości 
prowadzące do rozwoju życia gospodar 
czego i do uniknięcia zbrojnego roz- 
strzygania istniejących przeciwieństw. 
Aby w masy te wprowadzić zamiesza- 
nie i szachować rządy Zachodu, Rosja 
organizowała już kongresy „pokojo- 
we” i czyniła następnie podstępne pro- 
pozycje  rozbrojeniowe, mobilizując 
dla swoich celów partie komunistycz- 
ne we wszystkich krajach. Do tego 
samego celu dąży propozycja sowiec- 
ka w sprawie zawarcia pokoju z Niem- 
cami, 

Stany Zjedn. zapowiedziały już, że 
zawarcie pokoju i zaproponowana 
przez Rosję odbudowa armii niemiec- 
kiej wymaga, by wpierw komisja 
ONZ, obradująca nad vgraniczeniami 
| zbrojeń, doszła do porozumienia z Ro- 
isją i jej satelitami. 
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Jeśli chodzi c przyszły ustrój nie- 
miecki, propozycja sowiecka umyśl- 
nie otacza tajemnicą, *7 jaki sposób 
mą powstać nowy rząd zjednoczonych 
Niemiec. Rosja i jej agenci odrzucali 
przecież dotychczas projekty wolnych 
wyborów pod kontrolą mocarstw, a dą 
żyli do porozumienia się Adenauera z 
Grotewohlem, traktując na równi 18 
milionów Niemców Grotewohla i 48 
milionów Niemców Adenauera. Mimo 
to przywódca socjalistów niemieckich, 
Schumacher jest za wyczerpaniem 
wszelkich możliwości w sprawie zjed- 
noczenia Niemiec, świadom, że propo- 
zycja sowiecka idzie w zasadniczych 
punktach po linii jego polityki. 

ae 
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Przyjąwszy na ogół z sympatią pro- 
pozycje sowieckie, Niemcy odrzucają 
tylko jeden punkt, a mianowicie, że 
granice zjednoczonych Niemiec na 
wschodzie mają się w myśl umowy 
poczdamskiej opierać na Odrze i Nisie. 

Rosja zmieniła jednak już swoje zda 
nie tak radykalnie na korzyść Niemiec, 
n. p. w sprawie ,„„Wehrmachtu”, gene- 
rałów i nazistów niemieckich, że Niem- 
cy także na punkcie granic nie tracą 
nadziei. 

Kłamliwa propaganda kominformow 
ska zarzucająca wbrew oczywistym 
faktom jakoby Zachód chciał odbudo- 
wy „Wehrmachtu”, została okecnie 
zdemaskowana przez urzędową polity- 
kę sowiecką, ktora sama i całkiem o- 
twarcie wystąpiła z propozycją odbu- 
-dowy własnej samodzielnej armii nie- 
> erałami 1 hi- 
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Najpierw wolne wybory w całych Niemczec 
a następnie dopiero konferencja „Czterech” w sprawie zawarcia pokoju 


Taki warunek zawierać będzie odpowiedź mocarstw zachodnich 


Londyn. — Podano urzędowo do wia 
domości, że mocarstwa zachodnie od- 
powiedzą za kilka dni na notę sowiec- 
ką w sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami. Rzecznik brytyjskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych o- 
świadczył, że nota Moskwy była. rozpa. 
trywana na posiedzeniu -ządu W. Bry- 
tanii. Uzgodniono, że „W. Trójka” 
odpowie w trzech notach oddzielnych, 
które oprócz dodatkowych wyjaśnień 
będą domagały się od Rosji konkret- 
nych dowodów szczerości jej zamia- 
rów. 

Odpowiedź mocarstw zachodnich ma 
więc podkreślić, że nie może być mowy 
© konferencji „Czterech”, dopóki 
Kreml nie wyrazi zgody na przeprowa- 
dzenie wolnych wyborów w całych 
Niemczech. Jak wiadomo, zarówno 
Rosja, jak i jej satelita wschodnio-nie- 
miecki odmawiali dotychczas zgody na 
przeprowadzenie przez ONZ badań w 
sprawie możliwości i. warunków wol- 
nych wyborów w Niemczech. 

W stolicach zachodnich wyraża się 
przeto wątpliwość, czy Moskwa zgodzi 
się na taką ankietę, gdyż prawdziwie 
wolne wybory oznaczałyby kres pano- 
wania komunistycznego we wschod- 
nich Niemczech. 
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Nie może być mowy 
o targach ziemiami polskimi 
Paryż. — Urzędowy biuletyn zachod 
nich Niemiec, omawiając propozycje 
sowieckie, wysuwa wobec nich różne 
zastrzeżenia, zarówno co do granic, 
jak i neutralności, w jakiej Moskwa 
chce postawić nowe zjednoczone Niem_ 
cy. Jak donosi „L'Aurore”, Bonn 
chciałby przeprowadzić z Rosją targi 
o ziemie polskie. Dziennik ten podaje 
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Lekarz, który badał zwłoki w Katyniu, 
potwierdził poprzednie zeznania © 


CHICAGO. — W czwartek Komisja Kon- 
gresowa dla badania zbrodni katyńskiej 
wznowiła przesłuchy w Chicago. 

Jako pierwszy zeznawał lekarz-patolog, 
dr Edward Miloslawicz, kierownik wydziału 
patologicznego w szpitału St. Louis. Wybuch 
wojny zastał go w Jugosławii. Oświadczył 
on, że czytał o odkryciu przez Niemców ma- 
sowych grobów w lasku katyńskim i wyraził 
ochotę udania się do Katynia dla zbadania 
zwłok. Dr Miloslawicz specjalizował się w 
zakresie przeprowadzenia badań i o 
zwłok, które leżały dłuższy czas w ziem 

świadek podkreślił, że Niemcy wyznaczyli 
go na członka Międzynarodowej Komisji le- 
karskiej, w wyniku czego wyjechał do Katy- 
nia w kwietniu 1943 roku. 

Po przybyciu na miejsce do lasku katyń- 
skiego zobaczył on i jego koledzy wielki 
grób w kształcie litery „Ł” z przeszło 3 ty- 
siącami zwłok ułożonymi na głębokość w 13 
warstwach. 

Dr Miloslawicz powiedział, że on i jego to- 
warzysze byli zgodni, iż zwłoki te zostały 
pogrzebane w okresie krótszym, niż trzy lata 
temu. Według jego oceny masakra mogła 
nastąpić nie później, jak na wiosnę 1940 r. 
Wówczas Rosjanie zajmowali Katyń. 

świadek wskazał, że on i dwaj jego po- 
mocnicy dokonali badania np. na zwłokach 
jednego z oficerów. Ofiara została zamordo- 
wana w ściśle określony sposób, mianowicie 


Słoń zabił 27 osób 
w Pakistanie 


Karachi. — Dziki słoń, przebywają- 
cy w puszczy wschodniego Pakistanu, 
zabił 27 osób. Słoń podszedł do wio- 
ski, gdzie mieszkańcy próbowali się 
bronić i tam w czasie walki spowodo- 
wał śmierć i rany kilkudziesięciu miesz 
kańców. Słoń atakował swoje ofiary 
przy pomocy trąby, miażdżąc tych, 
których zdążył porwać. 


strzałem w tył karku z wylotem pomiędzy 


Milosławicz dodał, że wszystkie inne zwło- 


ki, które badał, należały do oficerów pol-|. 
skich. Ich mundury były zapięte na guziki | 


i w doskonałym stanie. Wśród zwłok, któ- 
re świadek widział, były zwłoki dwóch pol- 
skich generałów. 


Dwie nadieortece 
zderzyły się w lecie 


15 zabitych 

SAN ANTONIO (Teksas). — Z ba- 
zy lotniczej w Randolhf donoszą, że 
niedaleko zderzyły się dwie nadfortece 
„B-29”, Jeden z samolotów posiadał 
załogę, złożoną z ośmiu ludzi, drugi z 
siedmiu. 

Policja tamtejsza oświadczyła, że 
wśród rozbitych szczątków nie znale 
ziono nikogo żywym. Według Śwuad- 
ków, jeden z samolotów oderwał tylną 
część drugiego i rozbił się natychmiast, 
podczas gdy pierwszy samolot. leciał 
dalej normalnie, by po kilku chwilach 
opaść na ziemię i eksplodować. 


Samolot angielski wpadł do morza 


LA ROCHELLE. — W bazie lotniczej w 
Mórignac przejęto wiadomość radiową pilo- 
ta samolotu angielskiego, który donosił, że 
zmuszony jest do wyskoczenia przy pomocy 
spadochronu. W tym czasie samolot znajdo- 
wał się nad morzem, około 18 km od La Ro- 
chelle. Zaalarmowane statki ratunkowe oraz 
dwa samoloty francuskie i 1 


jakiegoś człowieka na morzu, kilka km na 
zachód od miejscowości La Trache. 


NARR 


na note sowiecką 


łoby wysunąć kontrpropozycje, propo- 
nując przesunięcie obecnej granicy na 
linię Koszalin — Górny Śląsk. 

„Opinia zachodnio-niemiecka wysu- 
wa również częściowo zastrzeżenia co 
p ewakuacji oddziałów alianckich z 

iemiec w ciągu roku po zawarciu po- 
koju podkreślając, że to zdałoby na- 
ród niemiecki na łaskę zmasowanych 
wojsk Rosji i jej satelitów. 


Rosja chce odbudować narodową armię 
| niemiecką 
Paryż. — Delegat francuski dla 


phand wygłosił w Klubie Amerykań- 
skim przemówienie, w którym wyraził 
zdziwienie z powodu propozycyj So- 
wieckich, 


phand armii europejskiej, p. Hervé Al- 


„Propozycje te, — powiedział, — do 
prowadziłyby do odtworzenia narodo- 
wej armii niemieckiej, do zrehabilito- 
wania generałów nazistowskich i do 
odrodzenia się dawnego militaryzmu 
germańskiego, 

„Chcąc właśnie uniknąć nowego Ra- 
pallo i odrodzenia się nazizmu, Francja 
wystąpiła z inicjatywą utworzenia ar- 
mii europejskiej. , 

„Pojednanie francusko - niemieckie 
może nastąpić tylko poprzez federację 
europejską.” JAKĄ 
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Wizyta kanclerza Adenauera w U.S.A. 

WASZYNGTON. — Prezydent Truman za- 
decydował zaprosić kanclerza Adenauera z 
ofiejalną wizytą do U.S.A. w ciągu wiosny. 
Wizyta ta ma dojść do skatku w maju br. 
Formalne zaproszenie ma wysłać prezydent 
Truman w ciągu kwietnia br. 


Nota 3 mocarstw do Rosji proponuje 
zawarcie traktatu pokojowego z Austrią 


Moskwa. — Przedstawiciele dyplo- 
matyczni Francji, W. Brytanii i USA 
doręczyli w czwartek w sowieckim Mi- 
nisterstwie Spraw Zagranicznych rów- 
nobrzmiące noty, które zawierają skró 
cony projekt traktatu pokojowego z 


| Austrią w 8 artykułach 7 z tych ar- 


tykułów zostało już uzgodnionych z Ro 
sją w toku rokowań pomiędzy zastęp- 
cami czterech mocarstw w uondynie 

8. artykuł jest nowy i wzywa czte- 
ry mocarstwa zachodnie, by zrzekły 
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© stara się odbudować 


winny uznać niepodległe państwo au- 
striackie w granicach z 1938 roku, wy- 
cofanie wojsk okupacyjnych w ciągu 
90 dni po podpisaniu traktatu pokojo- 
wego oraz niedopuszczenie, by Austria 
zawarła unię gospodarczą, lub politycz 
ną z Niemcami. 
* 


U.S.A. podkreślają, że nie chcą oddzielnego 
traktatu pokojowego z Austrią 


Waszyngton. — Rzecznik Departamentu 
Stanu, omawiając noty mocarstw zachod- 
nich wręczone Moskwie oświadczył, że USA 


|nie pragną zawierania oddzielnego traktatu 


pokojowego z Austrią. ale dążą do rozwią- 
zania tego problemu w porozumieniu czte- 
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zaufanie do franka 


przez uzdrowienie stosunków gospodarczych 


PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe za- 
twierdziło w czwartek 301 głosami przeciw 
101 (kom.) konwencję skarbu państwa z 
Bankiem Francji w sprawie odroczenia płat- 
ności pobranej zaliczki 25 miliardów fr. oraz 
projekt pokrycia niedoboru w Europejskie 
Unii Płatniczej. ; 

W czasie dyskusji przemawiał premier 
Pinay, który oświadczył: 


| „Rząd przysłąpił już do mera 
czyn przejściowego 
Zabrał się do zagadnienia cen 


, może odwró- 
cić istniejącą dotychczas ten Je: 
żeli pienią posania” podiuymaey 


Przyparci do muru, jesteśmy zmuszeni do 

skutecznego i szybkiego działania. Nie chce- 

my rozczarować ani parlamentu, ani kraju”. 
Oklaski) 


+ « Dii gan antyki rolniczych 


wy 
kowane zablokowaniem taryf elektryczności, 
cen gazu i węgla, będą jeszcze przedmiotem 
narad rządu. 

Premier przyjął w czwartek p. Pierre Mar- 
tin, z organizacji zawodowej rolników-właści- 
cieli. Premier -powiadomił go, że pragnie 
przywrócić zaufanie Francuzów do pienią- 
dza, szczególnie przez stabilizację cen. Prze- 
wodniczący C.G.A. zaznaczył, iż „rolnicy, 
tak jak inne kategorie zawodowe i społeczne, 
są ofiarami stałej inflacji i pragną przyczy- 
nić się do stabilizacji gospodarczej oraz 
wzrostu produkcji”. 

Min.- rolnictwa, Camille Laurens, odbył 
rozmowę z p. Biset, przewodniczącym kra- 
jowej federacji producentów mleka. Rozmo- 
wa trwała trzy godziny. P. Biset oświadczył 
po tej rozmowie, że dotyczyła ona zagadnień, 

ych- z ewentualnym wcześniejszym 
obniżeniem cen mleka. 


Powrót do wywieszek z dwojakimi cenami? 
W ramach swojej akcji za obniżką cen. 
jakoby m. in. za- 

blokowanie cen mięsa natychmiast, nim na- 
stąpi przewidziana zniżka, zamierza wyzna- 


= Masowe aresztowania Żydów w Warszawie 


Sztokholm. — Stowarzyszenie Ży- 
dów przybyłych do Szwecji z Polski do 
niosło, że kilka dni temu bezpieka re- 
żimu warszawskiego dokonała w War- 
szawie masowych aresztowań wśród 
Żydów. 

Okoliczności tych aresztowań przed 
stawiają się następująco: W stolicy 
Polski rozeszły się pogłoski, jakoby re- 
żimowe Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych przyznało pewną ilość zezwoleń 
na wyjazd do Izraela. ca 

Na wiadomość tę zebrała się przed 
poselstwem Izraela znaczna ilość Ży- 
dów, pragnących opuścić Polskę, 

Kiedy ogonki przed poselstwem Izra 
ela powiększały się z godziny na go- 


dzinę, oddziały bezpieki przybyły na 
to miejsce samochodami, otoczyły 
wszystkich stojących w ogonku przed 
poselstwem oraz na ulicy, poczem ofi- 
cerowie bezpieki przystąpili do maso- 
wego aresztowania kandydatów na wy 
jazd do izraela. Równocześnie karet- 
ki policyjne zabierały setki osób i wy- 
woziły je w nieznane. 

W ten sposób, jak to zeznają uchodź 
cy żydowscy z Polski, bezpieka reżi- 
mowa aresztowała znaczną ilość Żydów 
w Warszawie. 


Stowarzyszenie Żydów Polskich w 
Szwecji wyjaśniło obecnie, że reżim 
warsząwski przyznaje bardzo małą 


ilość zezwoleń dla Żydów, chcących 
emigrować z Polski. Są to zezwolenia 
dla tych, którzy mieli już przyznane 
wizy, ale z różnych powodów nie opu- 
ścili Polski dotychczas. 

Liczba żydów, którzy zgłosili zamiar 
wyjazdu do Izraela, „ którym reżim 
warszawsk, odmówił zezwolenia na wy 
jazd, przekracza 15 tysięcy osób. 


Uchodźcy żydowscy z Polski podkre 
ślają, że reżim warszawski prowadzi 
politykę wszelkich utrudnień wobec 
Żydów, a w wielu wypaakach aresztu- 
je działaczy żydowskich, podobnie, jak 
to się dzieje w Rumunii, w Czechosło- 
wacji oraz w Rosji. 


czyć granicę najwyższych cen dla niektórych 
kategoryj produktów spożywczych, jak: po- 
marańcze, marchew, kalafiory * pory. W: 
cie mają podobno zostać przywróćć : wy- 
wieszki z dwojakimi cenami dla owoców i 
warzyw i być może także dla ryb. Wywiesz- 
ki takie wprowadził już swojego czasu min. 
Jules Moch. Widniały na nich ceny zakupu 
i sprzedaży, tak, że nabywca za jednym 
rzutem oka mógł ocenić zysk kupca. 
Ogłoszenia zeń rządu, należy spo- 
dziewać się w najbliższych dniach. 


4 
Dalszy spadek kursów złota 

Paryż. — Kursy złota na giełdzie 
paryskiej uległy dalszemu obniżeniu. 
„„Napoleon' spadł do 4.590 fr. (wobec 
4.720); 20 dolarów w złocie do 21.720, 
wobec 22.240 fr., kg. złota do 590 
tys. fr., wobec 602 tysięcy fr. 


x% 
Nowy wzrost ilości banknotów w obiegu 
PARYŻ. — Bilans Banku Francji za ty- 
dzień do 6 marca br. wykazuje wzrost kwo- 
ty banknotów w obiegu o blisko 15 miliardów 
franków w stosunku do poprzedniego tygo- 
dnia. W obiegu uje się obecnie 1.895 


znajd 
miliardów 635 milionów franków. 


Założony w r. 
O rack r909 
Sabordé Mal 1940 » Reparu Déc. 1944 


DZANIE: 


Autobus wpadł do rzeki 


cps zf* 


z wysokości 200 m 
35 zabitych 


LIMA. — Aatobus peruwiański 
wpadł z wysokości 200 m do rzeki 
Mentaro, 600 km od Limy. 35 osób 
poniosło śmierć, Odnaleziono tylko 8 
zwłok, ? 


Rodzice i 6 dzieci 
spaleni żywcem 


Nowy Jork. — Sześcioro dzieci, ich 
matka i ojciec, zginęli w pożarze do- 
mu, spowodowanym eksplozją pieca w 
osadzie górskiej w stanie New Jork. 
Ojciec zdołał uratować troje dalszych 
dzieci, ale odniósł poważne poparzenia, 
usiłując uratować resztę swojej rodzi- 
ny. Zmarł wkrótce potem. 


wśród urzędników Azow? i kolejarzy 
w Moulins 


od 


Lekarze sądzą, że może chodzić o zaraże- 
nie, wywołane manipulowaniem papierami t 
przedmiotami, zakażonymi przez szczury. 

Chorym przepisano miesięczny odpoczynek. 


Force-Owyritre odmówiła wspólnej akcji 
Z 6. GT. 


PARYŻ. . — Biuro konfederalne Force- 
Ouvrière ogłosiło, że odmawia zaproszenia, 
skierowanego do niej przez C.G.T. n sprawie 
wspólnych starań o rewaloryzację płac. F.O. 
uważa za szkodliwą dla interesów robotni- 
czych wszelką wspólną akcję z komunistycz- 
ną C.G.T. j 

ère podkreśliła, że dom się 
zwołania głównej komisji umów zbior 
w celu przystosowania gwarantowanego za- 
robku minimalnego do zwyżki kosztów u- 
trzymania, 


a 


60 milionów franków grzywny 
za przemyt papierosów 


rzemył 4.140 kg. papierosów, < 

Ośmiu marynarzy goska zamie- 
szanych w ię aferę, zostało także ska- 
zanych na wysokie grzywny. 


Propozycje w sprawie cofnięcia 
. __ niewybieralności posłów 

PARYŻ. — Komisja sprawiedliwości Zgro- 
madzenia Narodowego 24 głosami przeciw 15, 
wobec 1 wstrzymującego się, postanowiła za- 
proponować zniesienie niewybieralności: 

1) dla senatorów i posłów, którzy w lipcu 
1940 r. uchwalili pełnomocnictwa dla mar- 
szałka Pétain; 2) dla członków Rady Naro- 
dowej Vichy. 

21 głosami przeciw 20, komisja wypowie- 
działa się za unieważnieniem ustawy z 4 paż- 
dziernika 1946, postanawiającej niewybieral- 
ność osób, skazanych na pozbawienie praw 
obywatelskich, nawet jeśli sankcja ta zosta- 
ła natychmiast zniesiona. 

Obrady komisji trwały przeszło trzy go* 
dziny. 


Dyrektor „Ce Soir” skazany za oszczerstwa 


PARYŻ. — Siedemnasta Izba Karna 
y 50 tys. fr. grzywny p. 
Louis Aragon, dyrektorowi dziennika „Ce 
Soir”, z powodu artykułu z 16 października 
1950 r., uznanego oszczerczym dla ministrów 
Plevena i Mocha. 


skazani na 10 lat ciężkiego więzienia 


PARYŻ. — Wyrok na morderców Roberta 


Scaffy zapadł w czwartek po południu. Sąd 
przysięgłych, po 55-minutowej naradzie, 
skazał Beau'a i Piednoira na 10 lat ciężkie- 
go więzienia. W miarę jak przewodniczący 
ode: wyrok, twarze oskarżonych bla- 
dły.. Po apelach do łagodności ze strony 
obrońców i prokuratora, spodziewali się 
mniejszej kary. 5 

Obrońca Piednoira zasłaniał swojego klien- 
ta wyższymi odpowiedzialnościami. Adwokat 
Floriot uwypuklił atmosferę z lipca 1944 r.: 
przerażenie i niepokój wśród członków. Ru- 
chu Oporu, którzy dowiadują się nagle, że 
tego samego dnia gestapo aresztowało nie- 
których przywódców oraz zakonników z 
Brosse-Montceaux; nasunięcie się pytań kto 
mógł wiedzieć zarówno o spotkaniu w Pary- 
żu, jak i o aferze Seine-et-Marne. Fournet 


powiedział wtedy do Piednoira: przyprowa- 
dziłeś nam Scaffę, trzeba nas od niego u- 
wolnić. 

Kiedy później spostrzeżono się, że popeł- 
niono pomyłkę, nikt nie chciał przyjąć na 
sobie odpowiedzialności. 

Pójść do pani Scaffa? To było rozwiąza- 
nie odważne. Ale wraz z wyzwoleniem na- 
stała walka o stanowiska, e posady. Four- 
net został mianowany xomisarzem okręgo- 
wym. Piednoir został głównym inspektorem. 
Wówczas wszyscy cofają się”, 

Adwokat domagał się uwolnienia oskarżo- 
nych. i 

Sąd nie uległ apelom obrońców wydał _ 
wyrok skazujący. Pani Scaffa, za- 
mordowanego, uzyskała symbolicznego fran- 
ka odszkodowania. Ę à 


- 


Naprawa 
dworca 
św. Łazarza 
w Paryżu. 

Na dworcu św. Ła- 
zacza w Paryżu, prze 
prowadza się obecnie 
naprawę szklanego 
dachu, którego część 
została uszkodzona 
bombardowaniami w. 
czasie ostatniej woj- 

ny. 


(Foto; Record} 


GŁOSY CZYTELNIKÓW 
Creem R onen rea 


Jako uchodźca z 


Polski stwierdzam, 


że „„Narodowiec”” pisze prawdę 


o stosunkach w Polsce 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
` Nie wiele czasu minęło od chwili, gdym w 
wędrówce wygnańczej stanął na ziemi fran- 
cuskiej, Wystarczyło mi to do poznania rze- 
czywistych wartości w łonie naszej emigra- 
cji politycznej i starej Polonii Francuskiej. 
Na pierwszym miejscu stawiam pana dzien- 
nik, a to dlatego, że jako Polak, katolik, ro- 
botnik (obecnie) 1 uchodźca polityczny z 
raju Bierutów i Radkiewiczów, w każdym 
słowie podzielam Pana i Pańskich współpra- 
cowników podejście do aktualnych proble- 
mów. U każdego katolika i Polaka, praca 
ta nie może wzbudzić innych uczuć jak uz- 
nanie, A 

Szanowny- Panie! Jak dotychczas nie by- 
łem stałym prenumeratorem ,„Narodowca”, a 
to dłatego, że możliwości moje są więcej 
niż ograniczonę, ale gdy tylko mogę, zaw- 


'sze kupuję „Narodowca” Największe moje 


zainteresowanie wzbudzają reportaże z Pol- 
ski, bo przecież przebyłem tam trzy łata 
i cztery miesiące po wojnie, z czego dwa: w 
więzienia bezpieki; Znam więc tamtejszą „de 
mokrację”, znam. ich zakłamaną propagandę 


Świat nie zaz 
prawda nie dotrze 


WASZYNGTON. — Donosiliśmy już o prze, 
mówieniu prez. Trumana na uroczystym 0- 
twarciu „pływającej rozgłośni”. W uzupełnie 
niu naszego sprawozdania podajemy jeszcze 
następujące szczegóły z przemówienia prez. | 
Trumana: 


Trzecia ofiara ospy w Marsylii 
MARSYLIA. —.Onegdaj zmarła w szpi- 
talu marsylskim kobieta, będąca trzecią ofia- 
rą ospy. Ponadto zanotowano nowy wypa- 
dek tej choroby, siedemnasty. 


Znowu 17 zakonników wydałono z Chin 


HONG-KONG. — Do Hong-Kongu przy- 
było dalszych, wydalonych z Chin 17 misjo- 
narzy katolickich, przeważnie francuskich. 
Towarzyszyły im dwie zakonnice. 


— nA 01 
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- 5 wyroków śmierci w Bułgarii 


SOFIA. — Sąd wojskowy w Sofli zakoń- 
czył proces przeciwko byłym urzędnikom ad- 
ministracyjnym. 5 oskarżonych skazanych 
zostało na kary śmierci, 6 innych otrzymało 
różno kary więzienia. 


t.t 
2. 


Matka i dwoje dzieci 
ofiarami eksplozji pocisku 


CAGILIARI. — Dwoje dzieci zostało zabi- 
tych a matka ich ciężko ranna w pobliżu Ca- 
giliari, na Sycylii, na skutek wybuchu poci- 
sku, który znaleźli w polu i usiłowali roze- 
brać. 
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PARYŻ. — Przybyła tutaj delegacja czte- 
rech mieszkańców Tignes, celem poczynienia 
ostatecznych kroków dla uzyskania odro- 
czenia terminu ewakuacji wioski, przed za- 
laniem jej wodą. 


Wzmocnienie kontroli 

nad wywozem materiałów strategicznych 
Waszyngton. — Amerykański mini- 
ster handlu, Sawyer, oznajmił ostat- 
nio, że Stany Zjedn. i główne kraje 
europejskie doszły do porozumienia w 
sprawie wzmocnienia zarządzeń prze- 
znaczonych do przeszkodzenia, aby 
materiały strategiczne, które te kraje 
posiadają, nie dostały się do krajów, 
które ich nie powinny otrzymać”, 


40 do 45.000 osób zbiegło z Czechosłowacji 


PARYŻ. — Według „Biuletynu inferma- 
cyjnego wolnych Czechów”. wydawanego w 
Londynie, od lutego 1949 r. zbiegło z Cze- 
chosłowacji od 40 do 45.000 osób. Przypo- 
minając przejścia t. zw. „Pociągu wolności” 
i odmowng odpowiedź Stanów Zjedn. na no- 
tę czechosłowacką domagającą się wydania 
zbiegów, Biuletyn dodaje: „Uchodźcy ucie- 
kali na rowerach, samochodach, ciężarów- 
kach, samolotach, nawet na szybowcach, 
lecz większość przyszła pieszo niebezpiecz- 
nynu, przygranicznymi drogami, które są 
mocno strzeżone”. 


BOLONIA. — Zmarł tutaj J. Em. kardy- 
nał Nasalli-Rocca, arcybiskiip Bolonii. Z jego 
śmiercią ilość żyjących kardynałów zmniej- ; 
szyła się do 48. 


121) (Ciąg dalszy) 

— A nazwisko Ferdembach ?... 

— Nikt nie zna go, oprócz ciebie. 

Gratien nie wydał się, że wymienił 
to nazwisko oau Jeantel, prokurato- 
rowi i innym... 

Mousseline ciągnęła dalej: 

— Pałac mój sprzedam, a ja sama 
zmikam.. Objadę kolejno Baden, Ty- 
rol, +udam się zresztą gdziekolwiek, 
wszystko mi jedno, bylem tylko nie 
była pośród Francuzów, którzy mogli- 
by mnie poznać i chcieli zanadto zaj- 
mować się moją osoką. Powrócę do 
Paryża jako baronowa Ferdembach, 
pochodząca z vardzo szanownej rodzi- 
ny austriackiej, opatrzona nawe, w od 
powiednie dokumenty i genealogię... 

Gratien zaczął się śmiać. 

— Cóż zrobisz, żeby cel ten osiąg- 
nąć?... — zapytał. ; 

— O! poradzę sobie -z pewnością. 
Jest w Berlinie agencja, któwą pod 
względem tego rodzaju interesów po 
siada ustalona w świecie opinię. Znam 
bardzo ładną kobietę bez nazwiska, 
która chciała wyjść «a księcia... Ksią- 
żę pragnął związku, ale rodziną była 
więcej wymagającą. Otóż znajomą 
moja udała się do owej agencji i w 
krótkim czasie otrzymają dokumenty 
na nazwisko, sięgające wojen krzyżo- 
wych. Wszystko zależy od sumy, ja- 
ką się zapłaci... 


————>.L,L LL 


na pokoju dopóki 
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,pewnione dwa razy w tygodniu. 
A 


wycħwalania raju Bieruta przy równoczes- 
nym przepeinianiu obozów koncentracyjnych, 
więzień i zsyłkach w głąb Rosji. Przecież 
tam nawet Marksa przekręcono, został tyl- 
ko tytuł, a pod tym kryje się najstrasz- 
niejsza dyktatura monopartii, o jakiej nigdy 
nie śniło się w dawnych czasach. 

Pozatem podziwiam Pana równowagę i 
rzeczową krytykę zblazowanej grupki lon- 


„autorytetem”, że lepiej by się nigdy tam 
nie pokazała, bo źle by z nią było, 

Jedną mam do Pana prośbę, ale to na 
marginesie, jeśli możliwe, prosiłbym o po- 
większenie działu artykułów naukowych, a 
to dlatego, że w ostatnich czasach napłynę- 
ło do Francji dużo inteligencji, którą nie 


zawsze stać na prenumerowanie pism nau-| 


kowych. 
Życzę Panu i całej redakcji wielu 


Narodówilec - 


Rozmowa z ministrem Spraw Zagranicznych Izraela 


Stosunek Izraela do Zachodu oraz do Polski 
Londyn (od wł. koresp.). — Dnia 11|za żydów, wysiedlonych przez te pań- 


bm. Stowarzyszenie Korespondentów- 
Polaków Zagranicznych, z udziałem 
korespondenta „Narodowca” wydało 
śniadanie na cześć ministra Spraw Za- 
granicznych Izraela, p. Mojżesza Sza- 
retta, który w obszernym przemówie- 
niu podzielił się z gospodarzami swoją 
opinią o sytuacji zewnętrznej i we- 
wnętrznej nowego państwa żydówskie- 


| go. 
dyńskiej, która w Polsce cieszy się takim | 


'Przedstawiwszy obraz podziwu god- 


stwa i osiadłych obecnie w Izraelu. Po- 
wrót Arabów do Izraela jest obecnie 
niemożliwy. Izrael zalicza się zdecydo- 
wanie do świata demokracji, a to tym 
bardziej, że Żydzi nie są obciążeni ja- 
kimikolwiek tradycjami feodalizmu. 
Na zapytanie korespondenta „Naro- 
dowca” o stosunek Izraela do „zimnej 


Środkowego Wschodu do regionalnej 
organizacji bezpieczeństwa (na pod- 


agon osiągnięć gospodarczych i osie- |stawie amerykańsko-brytyjsko-francu- 


eńczych Izraela, p. Szarett przyznał 
otwarcie, że dalsze oowodzenie zago- 
spodarowania nowego państwa będzie 


| wymagało jeszcze dość długo zależno- 


ści jego od pomocy finansowej ze stro- 
ny Zachodu, w szczególności ze strony 


„ wielu | Żydów amerykańskich. Przechodząc 


lat pracy na niwie krzewienia polskości i| do zagadnień politycznych stwierdził 
pomyślnego wyniku w walce ze szmatą, ta-| On, że masowa ucieczka Arabów z Pa- 


ką jak „G. P”. . 
Z szacunkiem 


do wszystkich ludzi 


„Przemawiam dzisiaj z pokładu 


go będzie szczególne. 
„Statek ten nie będzie uzbrojcny w arma- 
ty, ani w jakieś przyrządy nieszczycielsk:e. 
Będzie on jednak walczył o sprawę wolności. 
Będzie on przewoził cenny ładunek, a tym ła 
dunkiem jest Prawda, 
„Statkiem tym jest piywająca stacja na- 
dawczą, która będzie przekazywać program 
„Głosu Ameryki”. Może ona zmieniać miej- 
sce, kierując naszą kampanię prawdy do na- 
rodów znajdujących się za żelazną kurtyną. 
„Stany Zjedn. pracują dzień i noc dla u- 
trzymania pokoju świata, Jako prezydent St. 
Zjedn. zaznaczam, że pragniemy pokoju i 
chcemy współpracować w tym celu ze wszyst 
kimi narodami. 
„Chciałbym powiedzieć dzisiaj tym naro- 
dom, że jesteśmy ich przyjaciółmi. “aA 
„Dzisiaj, napastliwa polityka waszych przy 
wódców zmusza nas do zbrojenia się dla włas 
nej obrony, Lecz w naszych sercach nie ży- 
wimy żadnej nienawiści do was. Wiemy, że 
cierpicie prześladowania i ucisk, Wiemy, że 
gdyby wam wołno powiedzieć to, co myślicie, 
przyłączylibyście się do nas, aby usunąć o- 
bawy wojny i sprowadzić pokój na świat. 
„Wasz rząd przez prasę i radio stara się 
was przekonać, że St. Zjedn. są krajem nie- 
przy jacielskim, zmierzającym do wojny. Lecz 
to nieprawda. Chciałbym, abyście wiedzieli, 
że naszym końcowym celem jest pokój i przy 
jaźń oraz usunięcie strachu przed wojną. 
„Wszędzie, gdzie możecie słyszeć to prze- 
mówienie, pamiętajcie o tym, że naród St. 
Zjedn. wyciąga do was poprzez morza przy- 
jazną rękę, Przyszłość może się wydawać 
niejasną, lecz miejmy ufność, wszyscy razem, 
że przyjdzie chwila, gdy wszystkie narody 
z  w.alońcu «pokoju i; spr 
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90 procent żolnierzy czechosłowackich 
przeszłohy na. stronę Zachodu w razie wojny 


MONACHIUM. — Sześciu żołnierzy cze- 
chosłowackich ze Straży Granicznej, którzy 
kilka dni temu uciekli z kraju, oświadczyło 
w wywiadzie prasowym w Monachium, że 
gdyby Rosja rozpętała nową wojnę świato- 
wą, to 90 procent żołnierzy armii czechosło- 
wackiej przeszłoby na stronę Zachodu, by 
walczyć z sowieckim ciemiężcą. 


Międzynarodowa konferencja pilotów 
liniowych 

SYDNEY. — Doroczne zebranie Międzyna 
rodowej Federacji stowarzyszeń pilotów linii 
lotniczych odbędzie się w bieżącym roku w 
Sydney od 15 do 19 kwietnia. W zebraniu 
wezmą udział przedstawiciele 19 krajów, 
wśród których znajduje się Angłia, Francja, 
Kanada, Holandia itd. 


Liban liczy 485.000 katolików 
BEJRUT. — Według oficjalnych danych 
statystycznych, Liban liczył w końcu 1951 r. 
1 milion 304 tys. mieszkańców narodowości 
libańskiej. W tej liczbie było : 485.000 kato- 
lików, 202.500 obrz. wschodniego i 12.500 
protestantów, razem 700.000 chrześcijan, 
czyli 53,6 proc. ogółu ludności. Prócz tego 
było w Libanie : 509.006 mahometan, 82.000 
druzów i 6.000 izraelitów. 


Lima lotnicza Belgrad — Paryż 
BELGRAD. — Pierwsze regularne połą- 
czenie lotnicze Belgrad — Paryż, vią Za- 
grzeb i Monachium, zostanie otwarte 17. 
marca. Linię będzie obsługiwała jugosłowiań 
ską kompania lotnicza. Połączenie będzie za- 


— Więc będziesz miała metrykę au- 
triacką ?... ' 

— Najformalnięjszą. Potem trochę 
pudru na włosy, które i tak zaczynają 
zmieniać kolor i... przysięgam ci, że 
mnie nikt a nikt nie pozna... 

— Wszystko co zrobisz, pochwalam 
z góry — odpowiedział tzratien. 

Zastanowiłą się chwilę. 

Pozostawienie Gratiena samego tu- 
taj, nie wydało jej się rzeczą roztrop- 
ną. 
Bo nuż dla rozrywki zacznie grać w 
karty... i nuż zmieni swoje zamiary ?... 

Nie, nie, daleko będzie lepiej zabrać 
go ze sobą razem, 

Każe sprzedać pałac, a następnie u- 
poważni jakiege sprytnego agenta, 
ażęky zevrał dokładne wiadomości o 
panu dẹ Plessis Saint-Luc, przede 
wszystkim zas, ażeby sprawdził, zał w 
ostatnich czasach ma on jakie- 
go ważniejszego przestępstwa. 

— Oaiezaa, Só) drogi, ażębyśmy 
od razu rozpoczęli życie nasze wspól- 
nat. 

— Jakto?... 

— Czy chcesz jechąć ze mną?... 

„— Gdzie?... 

— Do Szwajcarii, do Niemiec, lub 
jeżeli zechcesz, do Wiednia. Mówię do- 
skonale po niemiecku i będziesz miał 
przyjemną vodróż ze mną. 

— Nie wątpię wcale o tym. 


statku. 
Jest to statek specjalnego typu i zadanie je- 
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| możliwością przyjścia z pomocą tym 


państw arabskichi że obecnie jedyną 


setkom tysięcy uchodźców jest osiedle- 
nie ich w państwach arabskich — przy 
pomocy ONZ — chociażby w zamian 


sko-tureckiej propozycji, uczynionej 
Egiptow) p. Szarett odpowiedział nie 
co wymijająco. Oświadczył on, że pań 
stwo jego wzięłoby chętnie udział w 
takim pakcie, lecz pod warunkiem u- 
przedniego zawarcia pokoju z Izraelem 
przez państwa arabskie, Póki państwa 
te uważają się za będące w stanie woj- 
ny z Izraełem, przerwanej jedynie o- 
bowiązującym zawieszeniem broni, mu- 
si on być przeciwny jakiemukolwiek 
dozbrojeniu państw arabskich. Uchy- 
lił on pytanie o stosunek Izraela do 
ewentualnej zamiany strefy brytyj- 
skiej na zachód od Kanału Sueskiego 


Morderca sędziego poszukiwany w Paryżu 


CHALON-SUR-SAONE. — Poszukiwania 
za Kanadyjczykiem, Lorne Ruthefordem, 
którego podejrzewa się o zamordowanie sę- 
dziego Rosselina z Chalon-sur-Saóne, odby- 
wają się zwłaszcza.w Paryżu, dokąd mor- 
derca prawdopodobnie schronił się. 

Prowadzący śledztwo przyszli do przeko- 
nania, że została popełniona zbrodnia rabun- 
kowa. Zbrodniarz zabrał w dwóch walizach 
ubrania i bieliznę zabitego. Stwierdzono, że 
po morderstwie wziął kąpiel i przebrał się 
w rzeczy swojej ofiary. 

Co było narzędziem mordu? Być może bu- 
telka lub podstawa lampy stołowej, którą 
znaleziono pogiętą i okrwawioną. 

Zbrodnia mogła zostać. popełniona około | 
godz. 21. Właściciel domu i jego żona sły- | 
szeli o tym czasie niesamowity ruch w miesz- 
kaniu sędziego a następnie rzężenie. Ponie- 
waż dom posiada dwa wejścia, zbrodniarz 
mógł wyjść niepostrzeżenie. Stróż i sąsiad 
z naprzeciwka, twierdzą, że widzieli sędziego 


francusko-niemieckie w sprawie. Saary 


WASZYNGTON. — Na konferencji praso- 
wej w Waszyngtonie, Walter Halistein, za- 
chodnio-niemiecki sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych oświadczył, że wkrótce roz- 
poczną się rokowania  francusko-niemieckie | 
w sprawie Saary. 


Biżuterię wartości 40 milionów franków 
skradziono w jasny dzień 


ALI VI 

den z nich wywołał 
zorem pokazania mu klejnotu, który zamie- 
rza kupić, a w tym czasie jego wspólnik 
wszedł do magazynu i zagarnął szkatułkę z 
szlifowanymi diamentami, wartości około 
125 tysięcy dolarów (od 35 do 44 milionów 
franków). 

Obydwaj wspólnicy zbiegli z łupem, zmie- 
szawszy się z tłumem przechodniów. 


kupca na ulicę pod po- 
dała do wiadomości, że na lotnisku Zenum 


w dniu zbrodni, około godz. 19 w towarzy- 
stwie skromnie ubranego człowieka.  Czło- 
wiek ten był młody i wysoki. Mógł to być 
Rutheford. 

Sędzia Rosselin pisał w liście do żony o 
poznaniu Kanadyjczyka, który niedawno 
opuścił więzienie. Człowiek ten zatrzymał 
samochód sędziego na szosie, prosząc o pod- 


wiezienie go. Sędzia zlitował się prawdopo- 


dobnie nad jego losem i zaprosił do miesz- 
kania, gdzie rozegrał się następnie krwawy 
dramat. - 


Rozmowy wojskowe admirata Carreya 
w Turcji i Grecji 


ANKARA. — Amerykański admirał Car- 
ney, dowódca obrony południowej Europy 
przebywa w Ankarze, gdzie odbywa rozmo- 
wy z przedstawicielami Turcji. W rozmo- 
wach tych bierze również udział ambasador 
amerykański, Mac Ghee. ` 

W czwartek admirał Carney spotkał się 
z premierem, Menderesem, następnie konfe- | 
rował z ministrem obrony narodowej, szefa- : 
mi sztabu generalnego oraz z prezydentem | 
Turcji, Bayar. 

W piątek admirał Carney przybył do Aten 
na przeprowadzenie podobnych rozmów in- 
formacy jnych. 

, Pobyt admirała amerykańskiego w Turcji 
i Grecji związany jest z dokładnym emówie- 
niem udziału wojskowego obu tych nowych 
członków Paktu Atlantyckiego w obronie 
Europy zachodniej, 


wojny” i do zagadnięnia wciągnięcia 


| "NET Jug ławii E. Nad +5 
* BELGRAD. — Rozgłośnia belgradzka po- 
koło Belgradu wylądował 13 marca br. sa- 
molot rumuński z 5 uchodźcami. Wśród nich 
jest 3 oficerów oraz 2 podoficerów, którzy 
uciekli na samolocie z lotniska Brasow w 
Rumunii. Uchodźcy zeznali wobec władz ju- 


gosłowiańskich, że w Rumunii panuje spo 
nie de zniesienia. 
| 


Po zgonie wielkiego 


Claude Renoir, brat aktora i wdowa po Janie Renoir, u jego trumny. 


— Rozpuścisz wiadomość, że wyjeż- 
dżasz do Austrii — a za powrotem bę* 
dziesz znowu rozpowiadał, że spotka- 
łeś w Wiedniu- młodą osóbkę, w któ- 
rej się zakochałeś i która zgodziła się 
na to, ażeby zostać hrabiną de Plessis 


Saint-Luc. Papiery będą w zupełnym 
porządku, wszystko więc pójdzie jak 
z płatka. 

— Dobrze, najdroższa moja... 
bóstwiam cię!,.. 

— Ufam w zupełności. 

-— A małżeństwo nasze kiedyż na- 
stąpi?... 

-— Zimą, gdy ja pokażę się światu 
w nowej skórze, gdy urządzę się odpo- 
wiednio i wejdę w stosunki z kosmo- 
politycznym towarzystwem paryskim. 
co także ułatwi mi moja agencja... 

— Doskonale! — wykrzyknął Gra 
tien. — Myślisz o wszystkim!... 


U- 


i 


aktora, Jean Renoir 


tFoto: Record) 


Pochyliła się i szepnęła mu do ucha: 

'— Bo pragnę, żeby nowa hrabina 
przynosiła ci zaszczyt prawdziwy! 
= Nazajutrz, kiedy właśnie Mousseli- 
ne-Blanche -wydała polecenie notariu- 
szowi, żeby w czasie jej nieobecności 
sprzedał pałac, wszystkie meble i całe 
urządzenie, Gratien udał się po raz © 
statni do huty Saint-Luc. 

Chciał zerwać z paner Lemarchand 
i wypowiedzieć mu wszystkie, jakie 
miał do niego pretensje. Ale Mous- 
seline powstrzymała go od tego. 

— Łagodności i cierpliwości, mój 
chłopaczku... nie trzeba zrobić sobie 
jeszcze większego nieprzyjaciela z te- 
go fabryzanta butelek... Jest on teś- 
ciem twego brata,'a kto wie co może 
być w przyszłości. Mógłbyś żałować 
kiedyś, żeś się uniósł zanadto... chociaż 
słusznie, nigdy zaś nie pożałujesz, żeś 
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na okupowany obecnie przez Egipcjan 
skrawek południowej Palestyny. Zda- 
niem jego jest to pogłoska, której zak- 
tualizowania woii nie przewidywać (wo 
ląc, by Anglicy zostali nad kanałem 
choćby wbrew Egiptowi). Unikał on 
też jakiegokolwiek bezpośredniego wy- 
powiadania się na temat Sowietów, o- 
graniczając się du. stwierdzenia, że 
Moskwa zabroniła swoim Żydom emi- 
gracji do Palestyny. W końcu p. Sza- 
rett powiecział kilka słów o. swojej 
przyjażni dla Polski i Połaków. 
Ar. 


sensacje 
z wielkiego Świata 


Male 


rym zaręczyła się 2 lata 
śladu, zabierając jej milion lirów. Szereg 
innych kobiet również zameldowało poli- 
cji, że zostały oszukane przez tego same- 
go agenta, f 
Policja znalazła sprawcę... Jest to 40- 
letnia kobieta, która udawała mężczyznę 
przez przeciąg ostatnich czterech lat... 
M Mieszkańcy Stanów Zjednoczonych 
wydali w ubiegłym roku 8.760.000.000 do- 
larów na wódkę, rozmaite likiery, wino i 
iwo, j 
z (Przypada więc około 85 dolarów na 
głowę każdego mieszkańca rocznie). 


p 


Przedstawiciele rządu i wojska U.S.A. przynaglali Kongres 
do przyznania 7 miliardów 900 milionów dol. 


na pomoc dla 


WASZYNGTON. — Przed połączonymi | 
Komisjami Spraw Zagranicznych i Wojsko- 
wej Senatu złożyli w czwartek oświadczenia 
Harriman, Acheson, Lovett i Bradley, po- 
pierając program pomocy dla zagranicy w 
wysokości 7 miliardów 900 milionów dola- 
rów. ? 

Harriman, dyrektor Urzędu Wzajemnego 
Bezpieczeństwa powiedział, że zmniejszenie 
pomocy w ramach programu gospodarczego 
i wojskowego dla zagranicy naraziłoby na 
szwank obronę narodów atlantyckich i by- 
łoby wielkim zwycięstwem dla przywódców 
sowieckich. Ponad 5 miliardów dolarów — 
powiedział Harriman — jest przeznaczonych 
na utworzenie 50 dywizyj atlantyckich, któ- 
re winny być zorganizowane w tym roku 
pod dowództwem generała Eisenhowera. 
Około 1 miliarda 800 milionów dolarów mają 
być użyte na surowce i maszyny przezna- 
czone dła Europy, Harriman dodał, że więk- 
szość pomocy wojskowej dla Europy wyra- 
żać się będzie w dostawach dział, czołgów i 
samolotów, wyprodukowanych w USA. Rząd 
amerykański zamierza również w roku przy- 
szłym dokonać zamówień w, Europie na oko- 
ło jeden miliard dolarów. 

Dla Azji południowo-wschodniej program 
przewiduje pomoc 611 milionów dolarów, 
Poważne kwoty są zarezerwowane na pomoc 
wojskową dla Indochin oraz dla Chin nacjo- 
nalistycznych na Formozie. Pomoc dla Bli- 
skiego Wschodu obejmie prawdopodobnie 227 
milionów dolarów. 


Oświadczenie Achesona 


Z kolei sekretarz Stanu powiedział, że 
gdyby amerykańska pomoc wojskowa zo- 
stała zmniejszona, to żaden członek NATO 
nie będzie w stanie tej straty wyrównać. 

Natomiast zbliżamy się obecnie do szczy- 
towego punktu, w którym staje się możli- 


Międzyn. Czerwony 
przyczyny epidemii 


2) 


rząd północno-koreański, że gotó 
słać wybitnych specjalistów © Ś 


wej sławie dła zbadania prawdziwych 
przyczyn epidemii w północnej Korei 
i w Mandżurii. Obecnie Międzynaro- 
dowy Czerwony Krzyż oczekuje na od- 
powiedź ze strony reżimu Xin Il Sima. 

Jak wiadomo, sekretarz Acheson 
zwrócił się w imieniu USA do Między- 
narodowego Czerwonego Krzyża, by 
przeprowadzić bezstronne badania epi- 
demii na Korei i w Mandżurii, celem 
położenia kresu komunistycznej propa 
gandzie, która oskarża wojska ONZ, 
jakoby onę spowodowały epidemię, roz 
poczynając rzekomo wojnę bakteriolo- 
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wolnego Świata 


wym zjednoczenie Kuropy w krótkim okre- 
sie czasu. 

Fakt, że w 10 dni francuskie Zgromądze- 
nie Narodowe t Bundestag zachodnio-nie- 
miecki zatwierdziły rewolucyjny plan połą- 
czenia swoich sił zbrojnych z siłami wojsko- 
wymi Włoch, i państw Beneluksu jest ab- 
solutnie jedynym w swoim rodzaju wydarze- 
niem politycznym w ciągu ostatnich kilku 
stuleci. 

Acheson wspomniał też, że sytuacja na 
Dalekim Wschodzie jest bardzo poważna. 


Lovett żądał znacznej pomocy dla Indochin 
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ulegną wie pozycj se rbwniet 
a Fran 
Europie ra Kair. system obrony NATO. 


Bradley poparł również zwiększenie pomocy 
dla wolnego Świata 


W końcu przewodniczący kolegium szefów 
sztabów, generał Bradley podkreślił, że cały 
program pomocy na rok budżetowy 1955 
kosztował będzie nieco więcej, niż koszto- 
wał jeden miesiąc „wojny gorącej” podczas 
ostatniego konfliktu światowego. 

Jeżeli za tę cenę względnie nie wygórowa- 
ną hędzie można postawić na nogi siły dla 
odstraszenia od wojny totalnej — zakończył 
gen. Bradley — to będzie to uajlepsza in- 
westycja, jaką będzie można uczynić za naj- 
tańszą cenę nie tylko w dolarach, ale rów- 
nież w życiu ludzkim. 


na Korei 


; * 
250. komunistyczny „Mig-157 
-zestrzelony na Korei 


TOKIO. — Piloci amerykańscy zestrzelili 
250. komunistyczny samolot odrzutowy, typ 
„Mig-15”. 

W toku walki powietrznej 20 amerykań- 
skich myśliwców typu „Sabre” zaatakowało 
w czwartek w północno-zachodniej Korel 17 
komunistycznych „Mig-15”, W toku walki 
4 komunistyczne odrzutowce zostały strąco- 
ne a 2 inne uszkodzone. W ten sposób, w 
ciągu trzech dni lotnicy amerykańscy.. ze- 
strzelili 14 komunistycznych maszyn, typu 
„Mig-15”. s 


Według Aviation Age”: 


Rosjanie wyprodukowali 22 tys. samolotów 


w roku 1951 


WASZYNGTON. — Amerykański przegląd 
przemysłowy, „Aviation Age” ogłosił wiele 
szczegółów dotyczących sowieckiego prze- 
mysłu lotniczego. Według tego pisma, Rosja 
ma 85 fabryk lotniczych, oraz ponad 28 fa- 
bryk, produkujących silniki lotnicze. 

W roku 1951 Rosja wyprodukowałą jako- 
by 22 tysiące samolotów, w tym połowę sa- 
molotów myśliwskich. Fabryki sowieckie są 
rozmieszczone od Smoleńska de Kijowa w 
zachodniej części Rosji, oraz do półwyspu 
Kamczatki na północy. f 

Trzy wielkie fabryki znajdują się w po- 
bliżu miasta Gorki, w Moskwie, a najwięk- 


Poprzestań na tym na teraz!... 

Po chwilowym wahaniu wyrzekł, że 
tak uczyni. 

Poprzestał też na tym, że oświadczył 
panu Lemarchand: 

— Jester. pewny, że wiadomość, z 
którą przychodzę, wcale się panu nie 
spodoba, pozbawi go bowiem najprzy- 
jemniejszej jego rozrywki, 

Przemysłowiec zdziwiony trochę, za- 
pytał: 

— Co to znaczy... mów pan jaśniej, 
pawi szarad, panie de Ples- 

— Nie będziesz pan oto mógł goad 
grać ze mną w kotka į myszkę, muszę 
bowiem koniec temu położyć, opuszcza 
jąc pana. 

Podniósł się z wielką godnością i wy- 
zywające ironiczne spojrzenie skiero- 
wał na pana Lemarchand. 

-—— Cóż spowodowało takie śliczne! 
pańskie postanowienie, panie de Ples- | 
sis? Czy nie możnaby wiedzieć ? l 

Gratien nie myślął odpowiadać, do- , 
tknął więc tylko ręką kapelusza i zwra | 
cająe się jednocześnie do Andrego i pa- 
na Lemarchand, zawołał: 

— Do widzenia z panami! do widze- 
nia!., 

I jak gdyby znajdował się w klubie, 
zapalił cygaro i wyszedł, puszczając 
kłęby dymu. 


sza w Tyflisie na południu Rosji, gdzie 
pracować 30 tysięcy robotników. 
Ogółem dla sowieckiego Ministerstwa Lot- 
nietwa pracuje 360 fabryk. 
O i 
Reżim warszawski 
proponuje Zachodowi węgiel polski 
GENEWA. — Na posiedzeniu komisji 
spodarczej O.N.Z. delegat reżimu WAN- 


skiego zaproponował Krąjom zachodnin: do- 
stawę węgla polskiego. : 


-—— Nędznik! — 
pan Lemarchand. 

Oczy księcia Lacroix-Marbourg za- 
błysły jak rozpalone węgle. 

— Pohiegnę za nim i sprowadzę, że- 
by paną przeprosił!... 

— Nie warto — odpowiedział pan 
Lemarchand, — Przyjdzie on jeszcze 
do nas. M 

— Co jednak zamierza ucz; nić? — 
zapytał hutnik po chwiii namysłu. — 
Bo bez stanowis.«a, jakie tu zajmuje, 
nie będzie miał wielkich środków. 

— Gdyby tylko nie upadł za nisko! 
— odrzekł zamyślon” Andre, 

Hutnika przeszły dreszcze. 

— Może się-domyślasz czego? — za 


wyszeptał mimowoli 


— Nie.. Gratien zawsze ukrywał 
się przede mną. Gdyby chodziło ò nie- 
go tylko, nicby mnie to nie obchodzi- 
ło. Ale nosi on tc samo nazwisko co 
Horacy, Violetta Reine-Ma 'ie. 

Pan Lemarchand zacisnął pięści. 

— O! iotr przeklęty, i pomyśleć, że 
tacy ludzie korzystają z wolności! . 

— Czy życzy pan sobie, żebym go 
pilnował ?.., 

— Jeśli tylko móżesz... 


(Cing dasszy nastąpi) 


* ją żadnego środka dla złagodzenia sto- 


że zwiększa się liczba wniosków i-za- 


- komórki biurokratyczne sprawa doj- 
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Prawdziwe oblicze »syndykalizmu” sowieckiego |Głes Kombatantów z Denain = 


Propaganda komunistyczna głosi, że 
syndykaty sowieckie są „najwolniej- 
sze w świecie” a ich troska o dobrobyt 
pracowników nie ma sobie równej. Si- 


ła przekonywująca ich przywódców 


wobec dyrektorów przedsiębiorstw jest 
tak wielka, że strajki są niepotrzebne 
i to tak bardzo niepotrzebne, że dra- 
końskie ustawodawstwo sowieckie gro 
zi strajkującym karą śmierci... W rze- 
z i, syndykaty w Rosji sowiec 
kiej są zwykłą cząstką aparatu pań- 
stwowego, organami traumisyjnymi 
maszyny państwowej. Już w końcu 
roku 1920 Trocki gorąco zalecał zupeł- 
ne włączenie syndykatów do państwa, 
czyli całkowite zniszczenie wszelkiego 
cienia niezależności, które im jeszcze 
pozostało. Lenin wówczas przeciwsta- 
wił się j postawił na swoim. Gdy do- 
szedł do władzy Stalin w latach 
1928-29 syndykaty zostały pozbawione 
nawet tych skromnych. uprawnień, 
które im dotąd pozostawiono. Stalin 
więc stał się wykonawcą programu 
Trockiego i stał się pod tym względem 
większym trockistą, niż sam Trocki. 


Na rozkaz partii 


Całkowicie podporządkowane partii 
komunistycznej, a przez partię pań- 
stwu i reżimowi, syndykaty sowieckie 
są zmuszone wykonywać jedynie roz- 
kazy administracji. Ponieważ rozka- 
zy tew większości są niepopularne (je- 
żeli chodzi np. o nacisk na rzecz pracy 
stachanowskiej, lub też o okresowe 
wyciąganie pieniędzy w formie ,„dobro- 
walnego”. podpisywania pożyczek) pod 
rzędni kierownicy syndykalni są w sta 
łej walce z biernością mas robotni- 
czych, które wstraszone, nie znajdu* 


sowanego wobec nich przymusu. Ten 
stan bierności mas odbije się na pracy 
kierowników syndykalnych, gdyż nie 
zawsze są oni w stanie narzucenia te- 
go co władze od nich wymagają, są 
nieraz zmuszani do zamykania oczu, do 
robienia wyjątków, a wreszcie zmęcze- 
ni tą ciągłą walką z bezwładem, opusz- 
czają ręce z niemocy. Stąd też usta- 
wiczny brak sił kierowniczych w syn- 
dykatach, o czym coraz częściej pisze 
prasa sowiecka, 


Prasa narzeka, że „ukazy” nie są 
wykonywane 


Dziennik syndykatów sowieckich 
„Trud” pisze np. w dn. 11 października 
1951 roku: „Jest wielu syndykalistów, 
którzy sprowadzili całą sztukę prowa- 
dzenia syndykatów do zredagowania 
wniosków i zarządzeń. Ten sposób 
działania utożsamiają z prawdziwą 
pracą w organizacji. Wynika z tego, 


ganizacją i kontrolą nad ich stosowa- 
niem...” 

Kierownicy syndykalni znają całą 
niepopularność pracy, którą mają wy- 
konać i czynią wszystko, aby wnioski 
były zapomniane i to tym bardziej, 
gdyż wiedzą, że przejdzie bardzo du- 
żo czasu do chwili, gdy poprzez różne 


dzie do wiadomości wyższych władz, że 
„ukaż” pozostał martwą literą. Współ- 
zawodnictwo i stachanowszczyzna cier 
pią z tego powodu, tempo pracy to od- 
czuwa, produkcja nie osizga przewi- 
dzianych granie i wydajność się wcale 
nie zwiększa. Dlatego też prasa so- 
wiecka w ogólności, a już szczególnie 
prasa syndykalna oskarża często o 
bierność niższych kierowników syndy- 
kalnych. 

Związki zawodowe organami wyzysku 

j robotnika 


Chcąc uniknąć krytyki mas robotni- 
czych, narażają się oni „górze. 
„Prawda” z dnia 12 grudnia przywo- 
łuje ich do porządku: 

„Jest rzeczą powszechnie znaną — 
piszę centralny organ partii — że do 
ostatnich czasów tolerowano poważne 
niedociągnięcia w kierownictwie współ 
zawodnictwa przez syndykaty... Cen- 
tralny Komitet partii bolszewików oraz 
Rada ministrów Związku Sowieckiego 
wydali zarządzenia dotyczące rozwoju 
współzawodnictwa socjalistycznego i 
polepszenia kierownictwa współzawod- 
nictwa. Partia į rząd podkreślają ol- 
brzymie znaczenie współzawodnictwa, 
jako potężnego środka mobilizacji pra- 
cowników dla wypełnienia planu... Na 
podstawie instrukcji wydanych przez 
partię i rząd VI główne zgromadzenie 
syndykatów przyjęło szczegółową u- 
chwałę o polepszeniu pracy organiza- 
cji syndykainych w kierowaniu współ- 
zawodnictw-m.” 

To ostatnie zdanie wskazuje dosta- 
tecznie jasno, że syndykaty sowieckie 
nie są wolne, że służą partii i że otrzy” 
mują zlecenia od rządu, czyli innymi 
słowy: należą do administracji pań- 
stwowej i nie mają nic wspólnego z 
tym co na Zachodzie nazywa się or- 


ganizacją syndykalną i że są podobne | _ 


do dawnych „syndykatów” hitlerow- 
- skich. 
Umowy zbiorowe, świstkiem papieru 
Na początku grudnia ub. r. zarząd 
sowieckich syndykatów odbył ogólne 
zebranie poświęcone dwom sprawom: 
umowom mri ph w Hantera 28: 
lej i pracy „aktywistów” syndy- 
kalnysh. p przedsiębiorstwach. Ten 
ostatni punkt był przeznaczony do 0- 
żywienia gorliwości działaczy syndy- 
kalnych w walce o stachanowszczyznę. 
Pierwszy zaś miał służyć mówcom do 
żwrócenia uwagi władz na sposób, w 
jaki odnosi się pracodawca (w danym 


X (Korespondencja własna) 
wypadku Administracja kolejowa) do 
sprawy umów zbiorowych. 

Przebieg zebrrnia, który został o- 
głoszony w piśmie „Trud” z dn. 7 i 8 
grudnia wykazał nadużycia i niedbal- 
stwo, jakie trudno by było znaleźć u 
„kapitalistów zachodnich krajów. 
Większość z nich odnosiła się do opóź 
nienia w budowie mieszkań, do któ- 
rych administracja kolei zobowiązała 
się w umowach zbiorowych... Inne ża- 
le odnosiły się do niedotrzymania zo- 
bowiązań (przyjętych przez państwo- 
pracodawcę, sygnatariusza umów) od- 
nośnię do ukezpieczeń społecznych i o- 
chrony pracowników. 


Budowa mieszkań robotniczy 
ale tylko na pr tang ni 
„Trud” pisze w tej sprawie: 
„Kierownictwo lekceważy sobie po- 
trzeby rubctników pracowników biu- 


„Zobowiązania administracji zawar- 
te w umowach zbiorowych odnoszące 
się do polepszenia warunków życia 
pracowników są lekceważone. Wiele 
domów przeznaczonych na wypoczy- 
nek maszynistów i konduktorów czeka 
zawsze jeszcze na. naprawę. Na wie- 
lu stacjach takich np. jak Pestowo, 
Czagoda, Niebołocz i innych nie przy- 
gotowuje się gowącego pożywienia dla 
obsługi ' olejarzy...” 

„Od roku 1947, — oświadczył przed | 
stawiciel kolejarzy z Moskwy, — wpi- 
suje się corocznie do umów zbioro- 
wych obowiązek wybudowa.lia siedmio 
piętrowego domu dla robotników fa- 
bryki Wojtowicza. Do dnia dzisiejsze 
go dom ten nie jest wybudowany. W 
końcu 1951 miała być wpłacona na ten 
cel suma 2 milionów rubli, a w rzeczy- 
wistości wpłacono 60 000 rubli. Rowy 
dla budowy fundamentów zostały. do- 
tąd tylko w części wykopane... Komi- 
tet robotńiiczy zwracał się w tej spra- 
wie do Komitetu Centralnego, lecz sy- 
tuacja się nie zmieniła.” 

W ogólności tylko 50 procent mie- 
szkań przewidzianych przez umowy 
zbiorowe oddano do użytku w r. 1951. 

sprawozdania i raporty 
Omawiając tę opłakaną sytuację 
„Trud” zrzuca odpowiedzialność na 
wyższą hierarchię: 


Zwartoerg. — W szybie Genk przy- 


stąpiło osunięcie w jednym z pokła- 
dów węgla, co pociągnęło za sobą 
śmierć górnika Polaka, ś.p. Krysia z 
Hasselt. Zgon nastąpił- natychmiast. 

W innym szybie, również przyna- 
leżnym do kompanii Zwartberg, zo- 
stał zabity uderzeniem belki do pod- 
budówki, górnik włoski, Divitis, 


Leodium. — W szybie Quatre Jean 
w Queu du Bois, 44-letni górnik pol- 
ski Zygmunt Brykner, ramieszkały w 
Retinne, zmarł w następstwie otrucia 
gazem ziemnym, 

Stało się to w chodniku, do którego 
wstęp był wzbroniony, a do którego 
wszedł ś.p. Brykner, 


należnym do kopalń Zwartberg, na- | 


* 
Górnik polski wypadł z okna i zabił się 
Zwartberg. — Paweł Dąbrowski, lat 
26, zamieszkały w Genk, zasłabł w 


pracy... 


„Nię było ani jednego zebrania osób 


odpowiedzialnych ministerstwa (komu 


nikacji) — pisze dziennik — na któ- 
rym w ciągu roku byłaby rozpatrywa- 
na sprawa zastosowania umów zbioro- 
wych. Oddano ją bowiem Departa- 
mentowi Pracy i Zarobków, którego 
działalność ograniczyła się do redago- 
wania raportów i sprawozdań... W 
wielu zakładach transportu kolejowe- 
go tekst umów nie został nawe: odbi- 
ty na powielaczu...” 


„Trud” wskazuje dalej na fakt, że 
umowy zbiorowe nie były szanowanę 
z winy działaczy syndykalnych, któ- 
rzy się z nimi nie dość interesowali, 
gdyż „niektórzy działacze syndykalni 
nie zdają sobie dostatecznie sprawy z 
ich odpowiedzialności w stosowaniu u- 
mów zbiorowych.” 

W ciągu 30 lat reżim sowiecki nie 
potrafił więc przygotować uświadomio 


Ri wad sa 


przykuwa syndykaty do państwa z 
gruntu wrogo usposobionego do robot- 
nika. Jeżeli działacze syndykalni są 
mało energiczni i wystraszeni to dzieje 
się to dlatego, że są poddani rozkazom 
administracji, aby nakłaniać robotni- 
ków do stachanowskiej wydajności, a 
nie pracują dla ich dobra, starając się 
o stosowanie umów zbiorowych. 


Otrzymaliśmy z prośbą o zamiesz- 
czenie następujący apel : 
, Upłynął z górą rok, gdy Koło Rez. 
ib. Wojsk w Denain (Okręg V.) po- 
stanowiło wstrzymać się z opłacaniem 
składek do Zarządu Głównego Zwią- 
zku. Odpowiednia w tej sprawie dekla 
racja była swego czasu ogłoszona w 
prasie. Powodem naszego postanowie- 
nia było stanowisko jakie Zarząd Głów 
ny Zw. zajmuje od paru lat w stosun- 
ku do t.zw. „rządu” R.P. w Londynie. 
Najgłówniejszym zaś powodem był 
fakt otwartego zaangażowania Zw. b. 
Wojsk. na rzecz skarbu narodowego, 
co miało miejsce na Walnym Zjeździe 
delegatów w Lille, w listopadzie 1950 
r. Wobec takiej postawy Koła Denain, 
Zarząd Gł Zw. postanowił utworzyć 
przy jego boku drugie, zwołując w tym 
celu w dniu 17 lutego br. zebranie „„re- 
organizacyjne” Koła, na które przyby- 
li prezes i skarbnik Zarządu Gł. Wyraz 
„reorganizacyjne” w cudzysłowie, 
gdyż nastąpiło to bez żadnego poprzed 
niego porozumienia się z dotychczas 
istniejącym Kołem i nikt z członków 
naszego Koła na tym zebraniu nie był. 
Najdziwniejszym zaś jest to — wedłu: 
opowiadania tych co na tym zebraniu 
byli — że nikt tam nie wspomniał o 
tym, czy na terenie Denain istnieje lub 
istniało kiedykolwiek Koło, jak długo, 
jakie stosunki są między danym Ko- 
łem a Zarz. Głównym, od kiedy, i ca 
było ich powodem. 

Wielu z obecnych tam po zakończe- 


iniu zebrania miało wrażenie, że zosta- 


Fakty te są podzwane kilkakrotnie 
w ciągu tygodnia przez organ syndy- 
kalny Trud”. Na zakończenie warto 
przytoczyć fakty odnoszące się do prze 
mysłu kopalnianego w Karangandzie, 
ogłoszone dnia 11 grudnia: 


„Zobowiązania wypływające z umów 
zbiorowych w sprawie ochrony pracy 


i techniki bezpieczeństwa nie są prze- 


strzegane. Sumy przeznaczone na ten | 
cel nie są wykorzystane... Administra 
cja nie troszczy się o mechanizację 
Według umów -zbiorowych . 
administracja powinna dostarczyć ro-, 
botnikom specjalnych ubrań robotni- 
czych, obuwia, mydła itd., czego nie 
uczyniono. Wynika z tego, że dyrek- 


torowie kopalń lekceważą sobie całko- 
wicie umowy zbiorowe...” 


Takie jest prawdziwe oblicze „syn- 
dykalizmu” sowieckiego. Sama prasa 
sowiecka wystawia świadectwo praw- | 
dzie. 5 t 

B.E.1.P.I. 


Wiadomości z Belgii | 
"Trzech górników, w czym dwóch P. 


zginęło w kopalniach 
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olaków, 


swym pokoju. Wróciwszy do przytom- 
ności, zapragnął świeżego powietrza, 
przeto podszedł pod okno i otworzył 
je. 

Dąbrowski popełnił jednak tę nie- 
ostrożność, że potem wychylił się za 
bardzo. To pociągnęło jego upadek na 
ziemię, pęknięcie czaszki w dwóch 
miejscach i śmierc w kitka godzin po 


‘| upadku. 


ZNA GŁ. , 


Wydawnictwo „„Narodowca'” przesy- 
ła ciężko dotkniętym rodzinom swe 
szczere wyrazy współczucia. 


B4-letnia staruszka żywą pochodnią 
OSTENDA. — W czasie rozniecania ognia 
w piecu zapaliła na sobie ubranie 84-letnia 
L. Dufour, zamieszkała we własnym domku 
przy ulicy des Pottiers w Ostendzie. W kilku 
minutach staruszka zamieniła się w żywą 
pochodnię. Na krzyki nieszczęśliwej przybie- 
gli sąsiedzi i zdołali ugasić ogień. Po prze- 

wiezieniu do szpitala, staruszka zmarła. 


Wieczorek Bractwa Żywego Różańca 
w Waterschei 


Dnia 26 lutego br. został sprp emr naay] 
wieczorek staraniem Bractwa żywego Różań- 
ca dla wszystkich sióstr oraz ich mężów. 
Wieczorek odbył się w sali p. Rybaka na 
Stadenshaart. O godzinie 6-tej punktualnie 
stawiły się wszystkie siostry oraz zaprosze- 
ni goście. 

Pani prezeska Brudziakowa otwarła wie- 
czorek słowami „Cześć Marii” i przywitała 
wszystkich obecnych, naprzód wielebnego Oj 
ca Justimond, dyrektora Bractwa, Ojca Bo- 
gusława, ezcigodną siostrę Rufinę, misjonar- 
kę, która w bardzo pięknych sławach opowia 
dała nam. o rozwoju polskiej placówki misyj- 
nej w Rodezji; panią Ratajczakową, prezeskę 
Centrat, sekretarkę Centrali, panią Barasiń- 
ską, pana. Drożdżyniaka, prezesa Komitetu 
Towarzystw Miejscowych oraz wszystkie sio 
stry. Przed podaniem kawy odmówił Ojciec 
Justynian modlitwę w języku polskim, Sio- 
stra Rufina w języku ludności Rodezji. Sio- 
stra apelowała do miodych Polek, by jeżeli 
czują powołanie, wstępowały w szeregi Sióstr 
Służebniczek, Zaciekawione siostry 
w skupieniu opowiadań Misjoniarki i nie szczę 
dziły jej oklasków ani pieniędzy na rzecz mi- 


24-godzinny strajk służby miejskiej 
w Antwerpii 

ANTWERPIA. — Na wczoraj, 14: marca, 
został wyznaczony ?4-godzinny strajk służ- 
by miejskiej w Antwerpii „w celu zaprote- 
stowania przeciwko interwencji Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych w związku z 
prawem administracji gminnych ustalania 
nowej skali płac dla swego personelu”. Pra- 
cownicy portowi i tuneli przyłączyli się do 
strajku. 
syjną. Czcigodna siostra Rufina podziękowa- 
ła bardzo wszystkim ofiarodawcom za ich 
hojny dar. 

Po tym została podana kawa, bułk*, kieł- 
basa, placek, babka itd. Przygrywał podczas 
kolacji p. Rybak, Po kolacji tańczono. 


Wieczorek ten na pewno na długo pozosta 
nie w pamięci uczestników. 


a s 
e 


Bractwo żywego Różańca składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie pani Vermut, sio- 
strze czcigodnego Ojca Justyniana, za ofia- 
rowaną sumę 500 fr., pani Szymankowej Sta 
nisławie za 1.000 fr., również panu Rybakowć 
za bezinteresowne granie i upiększenie wie- 
czorku — serdeczne „Bóg zapłać”, 


Podejrzana Śmierć w Beirvelde 


GANDAWA. — Kilka dni temu został 
przywieziony do kliniki w Gandawie 62-let- 
ni Ernest Declercq, zamieszkały w Beirvel- 
de. Miał on dużą zaniedbaną ranę w okolicy 
klatki piersiowej. 

Według opowiadania jego żony Zułmy, z 
domu Ven Gheldere, Declercq sam się zra- 
nił dnia 18 lutego w czasie pracy w swym 
warsztacie upadając na ostre narzędzie. Po- 
mimo troskliwej opieki Declercqą zmarł i le- 
karz nie -dał zezwolenia na pochowanie 
zwłok. Ciało zmarłego zostało więc przenie- 
sione do kostnicy i zarządzono autopsję. W 
międzyczasie policja śledcza, na podstawie 
pewnych danych, aresztowała żonę zmarłego 
i przyjaciela domu Leopolda Van Eeckhouta. 


Pożar zniszczył magazyn 
2 gotowymi ubraniami w Huy 

Szkody sięgają kilku milionów franków 

HUY. — Na strychu magazynu z gotowy- 
mi ubraniami, położonego na głównym pla- 
cu w Huy, wybuchł pożar. „ wi- 
dząc płonący dach, powiadomili mieszkańców 
domu i zorganizowano natychmiastową po- 
moc. Dzięki wysiłkom dwóch straży pożar- 
nych z Loodium i z Huy, udało się ocalić 
dużą część towaru. Mimo wszystko szkody 
sięgają kilku milionów franków. 


ło założone całkiem nowe Koło. Z 18 
obecnych na tym zebraniu, 17 zgłosi- 


ło swe przystąpienie na członków. Z. 


wyjątkiem dwóch czy trzech, są to lu- 
dzie z emigracji powojennej i pod 
względem pracy społecznej dotychczas 
nam nie znani. Świadczy o tym samo 
to, że wielu z nich nie wiedziało o ist- 
nieniu Koła Rez. i b. Wojsk. w Denain. 
Roboty jej — która czy będzie miała 
dodatnie lub ujemne strony, to przy- 
szłość pokaże — podjął się (do nie- 
dawna Jan)a obecnie p. Adolf Koper, 
członek z organizacji P.O.W.N. i daw- 
ny były członek Koła b. Wojsk. 


W dniu zaś 2 marca br. odbyło się 
roczne walne zebranie dawnego Koła 
Rez. i b. Wojsk. w Denain z udziałem 
12 członków i dwóch gości, w tym dłu 
goletniego prezesa Komitetu i Tow. 
św. Barbary, najstarszego działacza 
społecznego w Denain p. J. Morgla. Po 
sprawozdaniach rocznych Zarządu Ko* 
ła, przewodnictwo zebrania powierzono 
p. Morgielowi, który zaapelował do o- 
becnych o kontynuowanie swej wielo- 
letniej sprzed wojny pracy społeczno- 
patriotycznej, której Ojczyzna i kolo- 


8 |nia polska w Denain potrzebuje, a o- 


bowiązek obywatelski Polaka nakazu- 
je. Po wyborze zarządu Koła, w dal- 
szym ciągu zebrania, w dyskusji nad 
ogólną sytuacją b. Wojsk. w Denain, 
nieomal wszyscy z obecnych zabierali 
głos, ubolewając nad zaistnieniem te- 
go nienaturalnego stanu rzeczy, który 
nie może wpływać dodatnio na shar- 
monizowanie pracy społecznej w życiu 


e» : o 
pokojowy z Austrią 
zy najpierw dozbrojenie., 
a później dopiero traktat? 


Po zakończeniu sesji Rady Atlan- | podległości Austrii i zniesienia stanu 
tyckiej ministrowie Spraw Zagranicz- | okupacji, to jednak nie mają zamiaru 


Traktat 
© 


nych Stanów Zjedn., W. Brytanii i 
Francji zajmowali się sprawą „raktatu 
pokojowego z Austrią, którego zawar- 
cie pragnęliby przyspieszyć. 


ED ZONE AMERICAINE 


Austria okupowana przez 4 mocarstwa. 
Czarny kolor oznacza okupację sowiecką. 
Chociaż już w chwili deklaracji mo- 

skiewskiej w pazdzierniku 1943 r. rzą- 

dy W. Brytanii, Rosji sowieckiej i Sta- 


nów Zjedn. były zdznia, że Austria, | 


która jak kraj, padła 


kiego i otrzymać swe prawa suweren- 
ne, pozostaje jeszcze zawsze pod oku- 
pacją. Tak samo, jak Niemcy, Au- 
stria jest podzielona na cztery strefy 
okupacyjne; tax jak Berlin, stolica 
Austrii, Wiedeń znajcuje się w strefię 
suwieckiej i jest podzielona na cztery 
części. 

Z okazji konferencji paryskiej w 
czerwcu 1949 roku, czterech ministrów 
spraw zagranicznych postanowiło zo- 
bowiązać swych zastępców do natych- 
miastowego zajęcia się traktatem po- 
kojowym z Austrią i przygotować pro- 
jekt traktatu najpóźniej do pierwszego 
września 1949 roku. Od tej chwili za- 
stępcy ministrów spraw zagranicznych 
zebrali się przeszło 250 razy, lecz nie 
osiągnięto żadnego konkretnego wyni- 
ku, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że napięcie 
pomiędzy Związkiem Sowieckim i mo- 
carstwami zachodnimi nie przyczynia 
się do wynalezienia łatwego 'rozwiąza- 
nia. Chociaż Stany Zjedn. przy każ- 


dej okazji ponawiają «we oświadcze- 
nie, że są zwolennikami odbudowy .nie- 


YŚCI 


Tylko dwóch nie straciło głowy: Rob i Larry... Wie- 
dzą doskonale, na jaki zanosi się między nimi pojedynek. 
— chwilę będę przy tobie! — woła Rob za Billem 


i chwyła się liny, zwisającej z żagla. 
rannego. 


rurkę. 


— Daremna ucieczka, kapitanie! — krzyczy do Roba, 
składając się do strzału. — Lepiej poddaj się... 
, odbiwszy się od 
balustrady, ile siły w nogach wali go w pierś. 

Uderzony pada i znów fuzja wypala, na szczęście nie 


cz nie kończy zdania, bo 


raniąc nikogo. 


— O, ze mną tak łatwo ci nie pójdzie, zuchwalcze! — 
charczy Larry podnosząc się. — A ty, 


dziewczyną! 


Wala słysząc strzał, w niepokoju czy Robowi niej 5 
przytrafiło się coś złego, wybiega na pokład. 
— Miss, miss!... — woła goniąc ją Jojo. — Zatrzymać 


się, zatrzymać się! 


Wala ochłonęła z oszołomienia i biegnie, by opatrzyć 
Larry podnosi się szybko i ponownie ujmuje dwu- 


Rob 


wycofania swych wojsk tak długo, jak 
długo inne mocarstwa będą posiadały 
w Austrii swoje wojska- Stany Zjedn. 
mają oczywiście na myśli w pierwszym 
rzędzie Rosję sowiecką. 

W okecnych warunkach, nie można 
pozostawić Austrii zupełnie rozbrojo- 
nej. W tym własnie duchu przemawiał 
ostatnio minister Spraw Zagranicznych 
Austrii, dr Karl Gruber. Minister o- 
świadczył, że armia federalna, bronią- 
ca terytorium austriackiego przed na- 
paścią mogłaby na długo zachować 
wolność kraju, nawet gdyby miała tyl- 
ko średnie uzbrojenie „New York Ti- 
mes” podai wiadomość, że Austria mo- 
głaby wystawić 10 dywizji, a Stany 


Zjedn. powinnyby dostarczyć bro- 
ni. Rząd austriacki zaprzeczył tej wia 


mości, 1 
yładc RO sowieckiej podchw cili 
tę wiadomość i z wielkim hałasem ją 
rozszerzają. 

Małe są więc możliwości, aby oku- 
pacja Austrii zakończyła się w bliskiej 
przyszłości, 


Handel zagraniczny Stanów Zjednoczonych 
w roku 1951 . 


WASZYNGTON. — Amerykański wywóz 
w 1951 r. wynosił 15 miliardów 21 milionów 
500 tysięcy dolarów, a przywóz 10 miliardów 
961 milionów 600 tysięcy dolarów. W 1950 r- 
wywóz amerykański osiągnął 10 miliardów 
800 milionów dolarów, a przywóz 8 miliar- 
dów 900 milionów .dołarów. 


Do ogólnej sumy wywozu w 1951 r. wli- ła 


czony jest 1 miliard b6 milionów dolarów z 
tytułu pomocy dla wspólnej obrony oraz wy- 
wóz dokonany w związku z programem po- 
mocy dla zagranicy. - 
Zwiększenie produkcji niklu w Kanadzie 
OTTAWA. — światowa produkcja niklu 
w r. 1951 była wyższa o 10 proc. od produk- 
cji poprzedniego roku. Sama Kanada wypro- 
dukowała 90 proc. Międzynarodowe Tow. ni- 
klowe w Kanadzie ukończyło w 1951 r. roz- 
szerzenie urządzeń, co przedstawia produk- 
cję 6.000 ton. Ogólna więc produkcja wynie- 
sie 126.000 ton. (Vaz Dias). 


jąc wobec tego, że nakazem chwili jest 
czujność wszechstronna, postawa praw 
dziwie kombatancka, a przede wszyst- 
kim wzmożenie działalności w Kole. 
Koło nasze liczy obecnie 16 członków. 
Nawet i ci, którzy będąc zniechęceni 
stanowiskiem Zarz. Gł. wystąpili daw- 
niej z Koła, teraz wracają z powrotem 
do naszego grona. Ubiegły rok nie za- 
licza się do lat pomyślnych w życiu 
naszego Koła. Jednak przetrwaliśmy 
go, aczkolwiek w zwolnionym, lecz nie 
przerwanym tempie pracy społecznej. 
Dla dobra Ojczyzny i Narodu pragnie- 
my pracować do zgonu. Nie zraża nas 
to, że z powodu naszego antysanacyj- 
nego stanowiska, Zarząd Główny uwa- 
ża za rozwiązane nasze Koła, tworząc 
przy jego boku drugie. Jako Koło ist- 
niejemy na terenie Denain 19 lat. Któż 
z naszych najstarszych członków spo- 
dziewałby się kiedykolwiek tego, że bę- 
dziemy w ten sposób traktowani przez 
Zarząd Główny za to jedynie, że potę- 
pianie błędów i win naszych przedwo- 
jennych włodarzy państwowych i ich 
obecnyc.. spadkobierców, uważamy za 
obywatelski i kombatancki nasz obo- 
wiązek. Lecz któż mógł się spodziewać 
i tego co w 1939 r. spotkało Ojczyznę 
i Naród nasz — że wobec tak wielkie- 
go bohaterstwa żołnierza i patriotyz- 
mu Narodu polskiego, okazanego w 0- 
fiarności na ówczesny „Fundusz Obr. 
Narodowej” doznamy tak bolesnego 
zawodu i rozczarowania ze strony ów= 
czesnych naszych sterników państwo- 
wych, których spadkobiercy nie tylko 
nie troszcząc się o straszny los polskie 
go narodu, ani nawet o zrehabilitowa- 
nie się za swe karygodne czyny, bez 
sromu na twarzy, do dziś jeszcze na 
obcych terenach grają komedię o ja- 
kichś symbolach władzy i nielegalne- 
go legalizmu. Sytuacja jest za poważ- 
na by trwonić czas na komedyjki, a 
grosz na skarb dla bankrutów zaufa- 
nia narodowego. ; 
Jakie powodzenie wśród emigracji 
polskiej ma akcja londyńskich ugru- 
powań polskich na rzecz skarbu naro- 
dowego, zbytecznym jest trudzić się 
szukaniem dowodów tego. Najlepszym 
byłby wykaz płatników na ten fundusz 
— lecz kto nam go udzieli ? — by 
przekonać się jak bardzo znikomy pro- 
cent tworzą oni w stosunku do ogółu 
Wychodztwa polskiego. Na terenie na- 
szego V-go Okręgu Był. Wojsk., do- 
tychczas został sprzedany aż jeden 
znaczek na skarb narodowy. A czyż 
my w Denain możemy do tego stopnia 
ośmieszać się, by stawać do Koy 
z - 


nych o głębokie zastanowienie s d 
podejmowanymi krokami, o zmianę 
głównych wytycznych postępowania 
po linii jak najwięcej zbliżonej do prag- 
nień i poglądów całego naszego. umę- 
czonego Narodu o stworzenie przez to 
atmosfery takiej, by każdy niepodle- 
głościowy Polak-kombatant czuł się w 
swej organizacji jak w swej rodzinie. 
Kombatanci polscy pragną dołożyć 
swych serc, sił i rąk do budowy tak 
niezbędnej jedności narodowej pod ha- 
słem „Bóg i Ojczyzna”! 

W imieniu wszystkich członków Ko- 


A. Chmura, prezes, 
K. Kuchno, sekr., G. Gruszka skarbnik 


Skład zarządu Koła Rez. i b. Wojsk. 
w Denain : Chmura Alojzy, prezes, rue 
Ernest Renan (Coure Luce) Denain; 
Wadycki Franciszek zast. prezesa; se- 
kretarz: Kuchno Kazimierz, 1, Coron 
Boussier, Denain; zast. sekr.: Popek 
Alojzy; skarbnik : Gruszka Stani- 
sław; zast. skarbnika: Tomaszewski 
Antoni. 


mimmi ezyli jak kapitan Rob stał się milionerem un 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 67) 


zie ratunek. 
tako bezpieczna. 
biegnij za 


Jojo, 
ugryć przez psa, 
a 1ził 


morze. 


Lecz czarny zapomniał, że istnieje jeszcze Ship! çay 
już-już ma pochwycić dziewczynę, pies wściekłym 
przyskākuje mu do gardła. 
— Wala! Wala!... — 
maszt jak tylko szybko zdołasz. 


OCEAN 


krzyczy Rob. — wspinaj się na 
o jest nasz jedyny nara- 


— O-key, kapitanie! f S 
Rob także wspina się, upewniony, że Wala jest jako 


— Chowaj się za żagiel, to śrut ci nic nie zrobi — 
upomina dodatkowo. — 
strzelać do nas jak do kaczek. 


Szczęście jest zmienne... 
Jajo, jak wiemy, jest siłaczem. Zaskoczony dał się 


napewno nie zawaha się 


wnet przyszedł mu w pomoc in- 


usa. Nie bacząc na kły Shipa, ujął go za nogi 
i z wielkim , rozmachem  cisnął nim ponad barierą, w 


(Ciąg dalszy nastąpił 
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= E Orzeszkowa, jedna z najwybitniejszych autorek polskich 


Elizą z Pawłowskich Orzeszkowa — 
urodziła się we wsi dziedzicznej Mil- 
kowszczyźnie, w gub. i powiecie Gro- 
dzieńskim, z ojca. Benedykta Pawłow- 
skiego i matki Franciszki (z Kamiń- 
skich) w roku 1842, Otrzymała edy- 
kację na pensji PP. Sakramentek w 
Warszawie, a w 17tym roku życią 
„wyszła za mąż za obywatela pow. Ko- 
bryńskiego, Piotra. Orzeszkę i przenio- 
sła się do Ludwinowa w pow. Kobryń 
skim. W roku 1864 powróciła do wsi 
rodzinnej Milkowszczyzny, 4 następ- 
nie osjadła w Grodnie, gdzie wyk 


powtórnie za mąż za Stanisława Ną-. 


horskiego, adwokata. Na pole literac- 
kie wstąpiła w roku 1866, 

Pierwsze utwory Elizy Orzeszkowej 
ukaząły się w druku w „Tygodniku 
Ilustrowanym” w Wąrszawie w dniach 
23-go i 30-go czerwca 1866 roku, pod 
tyt. „Obrązek z ląt głodowych”. 

Dwie wielkie miłości — ojczyzny i 
bliźniego — promieniowąły od Orze- 
szkowej -— spokojnie, bez nerwowych 
wybuchów. Nie tylko rozumiała naj- 
doskonalej, że kochać trzeba, gdyż 
tylko z ukochanią wielkiego powstają 
czyny najszczytniejsze, lecz nie mogła 
nie kochać, Jej niewyczerpana wyro- 
zumiałość dla winy lub błędu, zrodzo- 

-nega z niedoli lub nędzy; jej wrodzo- 
na prawie wyrazićby się można, lito- 
ściwa sympątia dla ludzkiej istoty, 

y% jej egzaltowaną gorączka wyszafowy- 
wania siebie dlą społeczeństwą, dlą 
Polski, dla bliźnich; jej prostota w 
pełnieniu służby publicznej; jej nieq- 
stąnna pracą nad przetrawiąniem w 
sobie jąk największych zasobów wie- 
dzy dlatego, ąby populąryzować ją 
wśród niezdolnych, lub niemogących 
sięgnąć bezpośrednio do wiedzy; jej œ 
sobistą uprzejmość serduczną; cząr 
+ jej łagodnego słowa; jej gruntowne 
wnikanie w sprawy i zagadnienia spo- 
łeczne — wszystko to skłądąło się na 
wyjątkowy urok, otaczający Orzesz- 
kową, oraz na potężny wpływ, który 
jej pisma i wystąpienia wywierały na 
wszystkich. 
Ujęła za pióro jako moralizatorka. 
Lecz z biegiem cząsu wyćwiczenia się i 
i hi aa giro się jej 
a Stylu, wychodziły s ręki Orzesz- 
`- wręcz niepospolite z niezrównaną ob- 
serwącją i przedziwną serdecznością 
p 


Kobieta musi dbać o swą powierzchowność 


Nie tylko ze względu na innych, ale rów. 
nież dla siebie samej, dla własnego sąmo- 
poczucia. 

Zbyt kosztowne są instytuty piękności, 
skąd wychodzi się z wyczyszezoną i odświe= 
żoną cerą. 'Trzebą więc zastąpić te niedo- 
stępne wizyty, domowymi środkami. 

Żeby mieć świeżą cerę, trzeba. zrobić pa- 
rówkę, t.j. nalać, najlepiej do wazy, albo spo- 
rego garnka, ukropu, dodać szczyptę kam- 
fory, pochylić się nad pąrą, przykrywając 
głowę dużą chustką i przytrzymując ją po 
obydwóch stronąch naczynia. 

Raz na tydzień zabieg ten wystarczy, a 
przy delikatnej cerze, rzadziej. 

Kąpiele nóg, z dodaniem szarego mydła, 
wygładzają skórę. 

Żeby oczy wypoczęły, dobrze jest co wie- 
czór robić przez tydzień okłady z wody cha- 
browej (l'eau de blouets). 

A jak pozbyć się szorstkich łokci? Rano 
i wieczór przy myciu, wyszczotkować je my- 
diem ż dodaniem oczyszczonej gody. Mydło 
marsylskie. 

żeby się pozbyć utrąpionych wągrów, na- 
leży przemywąć je dziewięćdziesięcio  pro- 
centowym spirytusem, a później zrobić pa- 
rówkę. 

Tanie, niemęczące. a skuteczne zabiegi. 

An 


Oto oryginalne pomysły przybrania kominka. który stanowi o- | 
zdobę pokoju. Lustra, kwiąty, lampy, zegar ścienny stanowią za- 
wsze modne przybrania. 


ogólnego tonu. Były to już mistrzow- 
skie obrązy natury jak „Nad Niem- 
nem”, „Ad Astra” uczucją 
„Iskry” — psychologii ludu wiejskię- 
go „Cham” — charakteryzacje po- 
staci „Bene Nati” — opowiadań „Glo- 
ria Victis”, „Argonautów”, „Dwu Bie- 
gunów” itd. Dalej arcydzieła takie jak 
„Cnotliwi”, „Pamiętnik  Wacławy”, 
„Na Dnie Sumienia”, „Pan Graba”, 
„Pajęczyna”, „Marta”, „Kilka słów o 
kobietach”, „Ostatnia Miłość”, „W 
klątee”,  „Pompalińscy”, „Rodziną 
Brochwiczów” i wiele, wiele innych sta 
wiają ją w rzędzie nie tylko wśród 
najlepszych autorów polskich, ale tak- 
że jąko jedną z naipłodniejszych, gdyż 
dziełą jej wydano w Warszawie w 44 
tomach w roku 1884—1888. — Wiele 
jej rzeczy przełożono na język niemiec 
ki i rosyjski. 

Pegrzeb Elizy Orzeszkowej odbył się 


23 maja 1910 roku w Grodnie. Zgro- 
madził tysiączne tłumy, Był jakby ma- 
nifestacją narodową. Ze wszystkich 
krańców Polski szły ku tej cichej 
skromnej trumnie westchnienia i żal. 

W głosach prasy, w setkach telegra- 
mów nadsyłanych z całego świata, w 
przemówieniach żałobnych słychać by- 
ło jedną nutę — a tą nutą była mi- 
łość, miłość szlachetną i wszechobej- 


mująca. 
Ostatni aforyzm Elizy Orzeszko 
wej, ofiarowany p. Lucynie Kotar- 


bińskiej, obrazuje najlepiej jej tole- 
raqcję względem słabostek lydzkich. 
Brzmiał on następująco: —— „Człowiek 
jest nurkiem, szukającym pereł w gorz- 
kim morzu życia, a gdy wody gorzkie 
pierś mu zalewają, i na dnie ich rozle- 
gły się ciemności — jakże trudno mu 
prawdziwą od fałszywej, żywą od u- 
marłej perłę odróżnić!” 


Imię nadaje kobiecie wdzięk 


Wybór imion podlega silnie modzie, a mo- 
żną to powiedzieć zwłąszczą o imionach ko- 
biecych. Rodzice, wybierając córce imię, mą- 
ją na względzie nie tylko pamięć o Patron- 
ce świętej, jakiejś znanej bohaterce lub ko- 
chanej w rodzinie-osobie: pamiętają tśkże 
o tym, że imię należy do właściwości, nada- 
jących kobiecie specjalny wdzięk. Włąściciel- 
ka stroi się w nie, jak w piękną suknię, jeżeli 
jej jest „do twarzy”, a stara się przynaj- 
mniej nadąć mu cechę oryginalności, skoro 
otrzymą imię mniej dźwięcznie brzmiące. 

Powiadą przysłowie, że „nie imię zdobi 
człowieka, lecz człowiek zdobi imię” — i 
życie bardzo często potwierdza tą prawdę. 
Imiona rzadko używąne, zapęmniąne, uwa- 
żańe zą brzydkie — nabierają uroky, gdy no- | 
si je osobą miła, dobrą, pełną wdzięky. 

Dawniej w Polsce 

W dawnej Polsce powszechne były imiona 
proste, twarde, jak Dorota, Barbara, Urszu- 
la, Tekla, Agata, Katarzyna. W w. XVIII i 
ną początku XTX w. szukano imion senty- 
mentalnych, romantycznych. Chodziły wte- 
dy po świecie Klaudyny, Amelie, Seweryny, 
Kamille, Malwiny, Narcyzy, Lucyny, a ną- 
wet można było spotkąć Nepomucynę, Del- 
fine, Symforozę, Ignacynę i Hiacyntę, 

Wielki wpływ na wybór imion miała lite- 
rątyrą. Zapewne nie występowąłąby tak 
często w metrykach Zofia, gdyby Mickie- 
wiez nie dał nam swojej Zosi, sugerując nam 
czar, jaki w naszym pojęciu łączy się z tym 
imieniem. Sienkiewicz og ofc Danu- 
sie, Krysie, Basie, Oleńki. Natomiast nie wia 
„Jagienka”, mimo, że nosząca. je bohaterka 
sienkiewiezowska szczęśliwszą, była niż wcze 
śnie zmarła Danusia. Nątomiąst Jadwig ma- 
my zawsze co niemiara, zapewne dzięki kró 
łowej, której wspaniała pestać uczyniłą to 
imię jakby najbardziej polskim imieniem 


kobiety. t 
Imiona słowiańskie 

Od czasów ronantyzmu datuje się zwrot 
ku imionom słowiańskim, chociaż wytłuma- 
czyć trudno, dlaczego pogańską, legendarna 
Wanda ma od dawną, powodzenie, a nie przy 
jęłą się np. Dąbrówka, której Polska za- 
wdzięcza chrześcijąństwo, ąlbo piękne imię 
Ludgardą, rządką bywa Bożena, nie pojawią 
się wcale Świętochna, nie mówiąc już o Rze- 
pisze. ' 

Imioną takie, jak Kinga, Salomea, Jolan- 
ta bardzo rzadko bywają nadąwąne ną 
chrzcie naszym dziewczętom. Imioną biblij- 
ne ze Starego Testamentu, tak pespolite w 
Anglii lub w Ameryce, jąk Rebeka, Rache- 
la, Rut, Debora, Estera, nie są w Polsce bra- 
ne w rachubę, bardzo rzadkie jest urocze 
imię Zuzanna lub Mąrta. W ególć warto by 
rozpowszechnić niektóre łądnę imioną np. 
Syłwia, Agnieszka, Justyna, Łucja, Celina, 
Cecylia. Nawet owianą poezją szekspirow- 
ską Julia nie ma wielu imienniczek. 

Przez wszystkie wieki chętnie nadawąno 
dżiewczętom imię Maria, Miewała jednak 
Maria rozmaite odmiany jake codzienne wo- 
łanie. Zwano ją niegdyś Mąryną, w czasach 
mickiewiczowskich Marylą, —— później Mary- 
nią, wreszcie Manią. Kiegy Marynia przenio- 
słą się pod strzechy, a Mańka żyskąła popu- 


o 


/ 
(Cosmo - Press) 


Narzutkę tę można nosić ną bluzce lub sukni. 
jest podany na rycinie. — Na narzutkę, 
potrzeba 300 gr. wełny. 


larność ną przedmieściach, nastąpił zwrot ku 
prostocie : ukązały się w salonąch Marysie, 
odzyskała prawo obywatelstwa Kasia. 
Obecnie daje się zauważyć w Polsce zami- 
łowanie do imion rzadkich, lecz nie jest to 
objąw podobny, jak w XVIII wieku. Wybie- 
rane bywają imiona zapomniane, a miłe, 
przypominające sławne w historii postacie, 
wielkie święte lub odnawiające słowiańskie 
trądycje, zwłaszcza na Ziemiach Zachodnich. 
EAP OZ ZOP TT TYPE E POS EEE BRATE: 


Przepisy kucharskie i 
| En 


Śledzie ną Wielki Tydzień 

2 śledzie holenderskie, 1 mąłą cebulą, po- 
krojoną w pląsterki, 8 ziąrnek pąchnącego 
pieprzu, 4 cąłe goździki, % filiżanki octu, 
pół filiżąnki cykru, 1 łyżką posiekanej pie- 
truszki i świeżego koperku. 

Oezyścić śledzie i moczyć je w zimnej wo- 
izie przez 24 godzin, zmieniąjąc wodę 2 albo 
3 razy. Usunąć skórkę i ości. Wypłukać ka- 
wałki i esyszyć. Pokroić mięso rybie na ką- 
wałki małe i ułożyć zgrabnie na talerzyku. 
Posypać pieprzem i goździkami. Nakryć plą- 
strąmi cebuli. W misce wymieszać razem cu- 
sier z octem. Mieszankę tę wlać na śledzie. 
Wstawić do chłodu na 8 godzin przed poda- 
niem do stołu. Przystroić pietruszką albo 
koperkiem, 


* 

Peklowane śledzie po holendersku 

12 śledzi holenderskich, 3 pokrojone w pla 
sterki cebule, 1 aną w plasi = 
na, 3 filiżanki oetu, 12 bobkowyc 4 
hiszpańskie czerwone pieprze, 1 łyżka gor- 
czycy, 1 łyżeczka cukry. 

Oczyścić i wymoczyć śledzie przez 24 go- 
dzin, zmieniając wodę 2 lub 3 rązy. Usunąć 
ości. Wypłukać i wytrzeć śledzie. Ułożyć 
warstwami przekładanymi plasterkami ey- 
tryny i cebuli w naczyniu szklanym albo gli- 
nianym. Wlać ocet do rondelka. Dodąć re- 
sztę składników i doprowadzić do punktu 
wrzenia. Usunąć z ognia i przestudzić. Wlać 
to na śiedzje. Umieścić nączynie zę śledzia- 
mi w chłodzie. Niech postoją 3 dni, szczelnie 
nakryte, zanim się je poda do stołu. 


ae 
Pekłowane śledzie w mleku 

4 śledzie holenderskie, 4 miecze, 1 żółtko, 
% łyżeczki pieprzu, 1 łyżką oliwy do sałat, 
pół filiżąnki octu, 4 listki bobkowe, 4 ziarn- 
ka pąchnącego pieprzu, 2 marchewki pokro- 
jone w plasterki, 2 pokrojone w plastry ce- 
bule. 

Oczyścić śledzie i zamoczyć je w zimnej 
wodzie ną 24 godzin, zmieniąjąc wodę 2 albo 
3 razy. Usunąć skórkę i ości. Wypłukać i o- 
suszyć. Pekroić każdy kawałek na trzy albo 
cztery części. Przepuścić mlecze przez sitko. 
Dodać do mleczów żółtko i pieprz. Wymie- 
szać dokłądnie. Dodać oliwę i ocet. Mieszać 
aż się wszystkie składniki dobrze złączą. — 
Wmiesząć bobkowe liście i pieprz. Wiląć tyle 
sosy mleczkowego, ąby nakryć spód słoja. 
Ukłądąć warszty śledzi przekładając je ce- 
bulą, marchwią i sosem, powtarząjąc aż zu- 
żyje się wszystkie kawałki śledzia. Nakryć 
szczelnie i wstąwić do chłody ną 36 godzin 
przeq podaniem do stełu. 
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Na wystawie Gospodarstwa Domowego w Paryżu 


{082 wlasnego korespondenta „Narodowca”} 


Eksponaty na Wystawie sprzętu domowe-; nia go przez różne t. zw. „appłiques”, przy- 


go s4 tak różnorodne, a równocześnie i tak 
bogate, że trzebaby tm poświęcić liczne spra- 
wozdania, gdyby się chciało każdy z nich 
szczegółowo opisać. Wobec tego należy się 0- 
graniczyć do pewnych tematów tylko. W 
dzisiejszym artykule zamierzamy też omó- 
wić nowe tendencje, odnoszące się do urzą- 
ow ki i ich meblowania, a móją- 
ce p wszystkim na względzie wygodę, 
ale połączoną z komfortem, z punktu widze- 
nia praktycznego, - 

Ponieważ brak miejsca daje się zawsze 
wielu rodzinom we znaki, więc fabrykancż dą 
żą coraz bardziej do niezwykłego kombino- 
wania mebli. Doszło do tego, że dzięki ich po- 
mysłowości jeden i ten sam pokój może z 
powodzeniem pełnić funkcję sypialni, salonu, 
jadalni, ha nawet i kuchni! 


Meble o różnym zastosowaniu 


W tym to celu wzdłyż ściany ustawia śię 
szafę nie tyle wysoką co szeroką, ale której 
jedna tylko część służy rzeczywiście za — 
szafę. W drugiej górnej połowie mieści się 
naczynie, a w dalszej książki, % dołu zaś wy- 
suwa się stół, opierający się na niklowej jak- 
by ramie. Na przeciwko kanapa wygodna, za- 
mienćająca się w wieczór na łóżko dla jednej, 
albo nawet dwóch osób, gdy z tejże samej 
szafy wysuwa się w miejsce stołu inna kom- 
binacja, do wysokości kanapy dostosowana, 
a na którą rozkłada się jej materae, jaki zwa 
żywszy na jego przeznaczenie jest podwójnej 
grubości. Przy innej ścianie stoi mały, ele- 
gancki mebel, a na nim popielniczka, flakon 
da kwiaty, Otwierając wierzch jego, wyiożo- 
ny ładną płytą z plastycznego, a niezapalne- 
go materiału, ukazuje się dyskretnie schowa- 
ny elektryczny piecyk, podczas, gdy dolna 
część tego mebla stanowi szafę na kuchenna 
naczynia. Na pierwszym miejscu znajduje się 
tu „porcelana elektryczna”, złożona z czajni 
ka czy garnuszków, Dodajmy, że takim sa 
mym plastycznym, zielonym materiałem wy- 
ay jest 4 HENNEN, tak że obrus jest 

byteczny. Na większe przyjęcie podkłada 

się pod talerze : szklanki nadzwyczaj efek- 
towne, a różnokolorowe liście o formie klo- 
nowych fijołków alpejskich, a nawet ogrom 
nych stokrótek, Stanowią one ładną i oryg'- 
nalną dekorację, a zmywają się doskonale, bo 
oczywiście i one z plastycznego materiały są 
zrobione. 


Składany stół 

W innej znowuż kombinacji, mającej zaw- 
sze ną względzie stronę praktyczną, podłużny 
stó! jadalny ma jednak śrubowane ć składa- 
ae nogi, W dzień też, jeżeli brak miejsca dą- 
je się edezuwać, możną go poprostu „złożyć”, 
albo zmienić na niski, salonowy. Należy za- 
znaczyć, że w tym roky są one najmodniejsze 
Inne znowuż mają najczęściej formę zaokrą- 
glonego trójkąta, Z pod jednego wysuwa się 
ich częste 3—4 mniejszych. Niektóre meble 
są teraz całe z plecionej trzciny, Na takie 
krzesła, fotele, kanapę kładzie się poduszki z 
czerwonego, niebieskiego, zielonego rypsu. 
Półki, stoliki, a nawet „ląmpadaire”, czyli po- 
stument ząkończony lampą, jest także z 
trzetny. i 

Przesuwane lampy ścienne 


Panuje też bardzo wyraźna tendencją do 
zniesienia oświetlenia sufitowego, a zastąpie 


Przykrą rzeczą ze złamaniem kości 
jest to, że zdarzają się one nagle, nie- 
spodziewanie, gdy nie ma w pobliżu le- 
karza. Gdyby przychodziły one z pew- 
nymi objawami jak naprzykład takie 
choroby, jak dyfteria, odrą lub inne zą 
raźliwe choroby, można by t; le kłopo- 
tu uniknąć. Zwyczajnie ofiara złamą- 
nia kości zdana jest ną łaskę mniej lub 
więcej poinformowanych o takich wy- 
padkach przechodniów. 

W dzisiejszych czasach, gdy zdarzą 
się tyle wypadków samochodowych i in 
nych, tak na ulicy jąk i w domy, ludzie 
powinni wiedzieć co należy czynić z o- 
sobą, którą doznała złamania kości. 
Powinno się stosować następujące re- 
guły w wypadkach złamania kości : 

1) Nie należy próbować danej osoby 
podnosić się lub dźwigać samemu gdyż 
w pewnych razach może dojść do in- 
nych jeszcze złamań kości i mogą się z 
tego wywiązać niebezpieczne kompli- 
kacje. Najlepiej jak osobe, zajmie się 
kilka kompetentnych osob, 

2) Nie kązać danej osobie wstąć i 


Sweterek kimonowy dla dziewczynki 4 


gramów wełny. 


mocowane do ściany, a których niklowe rur- 
ki są ruchome, także lampę można dowolnie 
na wszystkie strony przesuwać. Niektóre z 
nich znowuż są wręcz przymocowane do sto- 
bków, albo też stanowią osobne postumen- 
ty. Tego rodzaju oświetlenie okazuje się da- 
leko łagodniejsze dla wewnątrz zarówno do 
czytania jak i szycia, Nadzwyczaj też efekto 
wne sẹ stoły, lub konsole, całe ze szkła, a 0- 
świetlone wewnątrz. 
Szklane mury 

Na wystawie w otaczającym ją ogrodzie, 
wznosi się piękna, błyszcząca piramida, która 
naegół intryguje /wszystkich zwiedzających. 
Jest ona skostruowana z najrozmaitszych 
rodzai szkła, które w nowoczesnej fabrykacji 
stało się materiałem można powiedzieć budo- 
wlanym, nawet tak sol/dnym, że się je używa 
do różnych konstrukcyj. Wyrabia się teraz 
ściany ze szkłą, poprzez które z wewnątrz do 
skonale się wszystko widzi, podczas gdy z 
zewnątrz nie jest się widzialnym. Pod wzglę 
dem zdrowotnym mają one wielkie znacze 
nie, gdyż poprzez nie wchodzi światło bezpo- 
średnio do domów. „Cegły” ze szkła 8-mio 
centymetrowej grubości izolują od gorąca ró- 
wnio dobrze jak mury 20-tu cent, Rynny z4ś 
ze szkłą, specjąlnie oczywiście fabrykowane- 
go, wytrzymują najsilniejsze burze gradowe! 
Na wystawie znajdują się zresztą stoły i ław- 
ki z takich „cegieł” przezroczystych i cemen- 
tu zrobione. 

Pokoje dziecinne 

Jeżeli zaś chodzi o drzewo do mebli używa 
ne, to najczęściej jest ono jąsne, Dziecinne 
pokoje przemiłe, wesołe mają półki i szafy 
Jakierowane, często jedną ich połowę na nie- 
bieski, a drugą na czerwony kolor, Dla utrzy 
mania porządku i przyzwyczajenia doń mą- 
luczkich od najmłodszych lat, w każdym ich 
pokoju znajduje się teraz takiż lakierowany 
mebel, o często zabawnej formie, a specjalnie 
przeznaczon$ do przechowywania zabawek. 
Warto też dodać, że w nowoczesnych szko 
łach znosi się ławki, zastępując je krzesłami 
na śrubach, tak że można je dostosować do 
wieku i wzrostu ucznia. Stoliki są też indywi 
dualne, albo jeden służy dia dwóch i również 
wyśrubowywane, 

Obicie z plastyku 

Widzi się też często w mieszkaniach prze- 
pierzenia ruchome, przesuwane, mogące się 
wydłużyć na wysokość czy na szerokość. Są 
ene z najrozmaitszych materialów roblone, a 


Przeciwko emmmer 
Łupieżowi — Swędzeniu głowy — 
s Wypadaniu włosów 


 zastogujcie środek R 
„Sève Australienne” 
obejmujący : i 
„sórve austrąlicnne” 


„SKAMP O0ING” do mycia włosów 
WODĘ do WłOSÓW nsojerania ” 1 nenne niania 
BRYLANTYNĘ dla pig a epa NE 
Do nąbycia w aptekach, 


perfumeriach i u fryzjerów 
HURT; Labo. 81, rue Réaumur — PARIS. 
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Co czynić w razie zła ania kości? 


pokazać w jaki sposób wypadek się 
zdarzył. Pozwolić jej przez jakiś czas 
odpocząć i przyjść do siebie. 

3) Pacjenta trzymać w cieple. © ile 
możliwe, nawet w gorące dni, przykryć 
go czymś ciepłym, gdyż zwykle wypa- 
dek złamąnia sprowadza na niego zim- 
ny dreszcz. 

4) Posłużyć dobrze może jako śro- 
dek podniecający silna kawa lub za- 
pach amoniaku. $ 

Są różne złamania kości. Po pier- 
wsze, może ulec złamaniu tylko sama 
kość. Drugie, zdarza się złamanie zło- 
żone, gdy złamie się kość i przebije 
skórę. Trzecie, gdy ostre końce złama- 
nej kości wbijaj się jedne w drugie. — 
Czwarte, gdy kość złamie się na kilka 
kawałków. Piąte, gdy kość pęknie i 
część jej ulegnie przełamaniu, reszta 
zaś trzyma się z sobą. Temu rodzajo- 
wi złąmanią kości najczęściej podpa- 
dają dzieci, gdyż ich kości nie są tak 
kruche jąk u osób starszych. Promie- 
nie X są wielką pomocą przy nąprawią- 
niy złamanych kości. 
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Dokładny wykrój | Śliczny sweterek kimonowy nadaję się ną wiosnę i lato. Na wyko» | | R h 
według tych rozmiąrów, |nanie swetrą, według rozmiarów, podanych na rycinie, użyto 250.17 białego płótna, przybrana na każdym końcu motywem krzyżyko- 


Narzutka na stół 


mianowicie z plastyków, drzewa itp. Dzię- 
ki nim łatwo jest danemu mieszkanić nadać 
nowy wygląd, wykorzystując każdy jakżeż 
cenny zakątek. Oiekawą też inowację stanowi 
tynk plastyczny, przylegający do muru jak 
farba, Można też cały pokój „wybić? maho- 
niem czy dębem, Drzewo takie, niezmiernie 
cienkie — niezapałne i nie ulegające spruch- 
nieniu — jest przylepione do płótna, które 
razem z nim przymocowuje się następnie do 


ściany, 
Atrakcje wystawy 

Powodzenie Wystawy sprzętu domowego 
niesłychane. Po południu zwłaszcza tłum jest 
tak liczny, że zwiedzenie jej przedstawia 
prawdziwe trudności, Pomiędzy publicznością 
paryską odróżnia się bardzo oużo osób z pro 
wineyj przybyłych. A także młodo pary, spe- 
cjalnie interesujące się właśnie działem me- 
bli i urządzenia i czyniące różne projekty na 
przyszłość, gdy zdobędą większe mieszkanie 
łyb pieniądze, żeby poczynić cdpowiednie za- 
kupy. Wiele też zwiedza 
tracić kupuje buskę z szynką į zajada ją spa- 
cerując, a przede wszystkim oglądając w dal 
szym ciągu, Dzieci zaś nie można oderwać 
od stołu magicznego, ponąd którym złote t3- 
lerze, unoszące się w powietrzu wykonują 
prawdziwy balet, raz wraz tańcząc na lewo, 
tańcząc na prawo. W końcu zaś jeden z nich 
wypełniony ciastkami podsuwa się do pu- 
bliczności, wybierając pomiędzy nią zwłasz- 
czą dzieci i ezęstując uprzejmie. Dla dokład- 
ności trzeba dodać, że ta elektryczna sensacja 
bawi nio tylko malłyczkich, ale i ich redzi- 


Hey hig 


Tam właśnie 

-—— Policja szukała, u mnie ważnych listów, 
ale ich nie znalazła. 

— Gdzieżeś je. ukrył? 

— Tam właśnie, gdzie policja powinna była 
szukać, U drzwi frontowych w skrzynce od 
listów, 

x 


x 
Nowy parasol 
— Czemu to kumą nie otworzy paragola 
w tąk ulewny deszcz ? 
— Dopiero wczoraj kupiłam go w mieście, 
boję się, że mi zmoknie. ` 


Słuszne rozumowanie 

Opryszek do koleżki: 

— Jestem zawszę bardzo ządowolony, gdy 
widzę z daleka policjantćw, 

— Co takiego? 

-—— Widzisz, wolę by byli 
blisko, 

AŚ 


Pech 

— Kiedy oświadczyłem się mej ukochanej, 
zapytąłą mnię o moje możliwości na przy- 
szłość. Opowiedziąłem jej w gorących sło- 
wach P awym ogromnie bogatym wujku. 

— Ice? 

— No nic. Została moją ciotką, 

x Xx 
Co lepsze? 

Jyliusz, doznawszy odmowy od poważnej 
panny, o względy której dawno się ubiegął, 
spotkał adwokata — przyjaciela i kolegę z 
ławy szkolnej. 

— Julku co tobie? — pyta zaciekawiony 


daleko, a nie 


KOCHANI LOTG 

— Więc cóż Wea B=” 
— Dlą mnie to wyrok śmierci... 

-—— Mój drogi — rzekł obrażony adwokat 
— taki wyrok bywą często lepszy niż do- 
żywetnie ciężkie roboty. 


87% 
Odciął się 
Ojciec do syna: + 
-— W twoim wieku, Napoleon był już ge- 
nerałem. 


Syn do ojca: 
— A w twoim oddąwna cesarzem, 
36196 
Zaćm enie 


—Czyż nie jest imponujące, że astrono- 
mowie mogą przepowiedzieć zaćmienie słoń- 
ca. z dokładnością co do jednej minuty? 

— Cóż w tym dziwnego ? Wystarczy prze- 
czytać w kalendarzu, 


x X 
Szuszną uwaga 

Mała Zosia do cioci która przyszła w od- 
wiedziny: 

— Czemu ciocią tak długo siedzi” 

— Fe, niegrzeczna jesteś, Zosiu — obu- 
rza się ciocia. 

-— Ciocia. też niegrzeczna, bo siedzi na 
mojej lalce. 


ARK 
Między dziećmi | 
-— Łosiu, nie pób tyle wrzasku. Patrz jak 
twój brąciszek cicho siedzi, 
— On musi siedzieć cicho, bo my bawimy 
się w tatę i mamę. 


09% 
Też sędzia 
— Słyszałem, że córka pani wyszła za mąż 


zą sędżiego W jakim sądzie on pracuje? 
== Jest gędzią w meczach piłkarskich. 
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. pisów, jakie nałożyła na.. 
ścicieli wielkich domów, utrzynu 
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MARZEC 


15 


Sobota 


Słońce Księżyc 
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6.06 - 17.54||22.49 -. 6.58 


Klemensa 
Hilarego 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Gertrudy, Zbigniewa 


Opłata za „Narodowca” wynosi: 


Na okres jednego roku fr. 3.100— 
D „ ó miesięcy fr. 1.600.— 
“ M 5 miesięcy fr. 830— 


Pocztowe konto czekowe : ŒC. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy aaresować: 


„„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


ECHA DNia 4 


Sprawa opalanią mieszkań w zimie 
stanowi niemałą troskę właścicieli więk 


szychszych domów czynszowych w 
różnych krajach. 


Jeśli właściciele biorą na siebie cię- 
żar zapewnienia centralnego ogrzewa- 
to lokatorzy opłacają zazwyczaj 
dodatkowe opłaty, co daje im znowu 
słuszny tytuł do wysuwania pewnych 
żądań jeśli chodzi o utrzymanie odpo- 


- wiedniej ciepłoty w mieszkaniach. 


W Nowym Jorku wydarzył się wy- 
padek, który stanowi ciekawy pod tym 
względem przykład. 

Pewien pomysiowy mechanik, na- 
zwiskiem Melvin Carter dla utrzyma- 
nia kontroli ciepioty połączył w swoim 
mieszkaniu termometr z gramofonem, 
który miał nazewnątrz domu głośnik 


Mechanizm ten był tak zgrany, że 


| 
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Nowy krzywdzący system płac w 


WARSZAWA, — Miesięcznik reżimu war- 
szawskiego „Gospodarka Planowa” w arty- 
kule „O dniówce obrachunkowej w spółdziel- 
niach produkcyjnych” omawia system wyna- 


płac spół- 
dzielni produkcyjnych (kołchozów) stosowa- 
no tak zw. „dniówkę fizyczną (słoneczną)”. 
Pracującym więc bez względu na czas I wy- 
dajność pracy zapisywano poprostu przepra- 
cowany dzień, co — jak zaznacza autor wspo 


| grodzenia za pracę. 
| W dotychczasowym systemie 


, mnianego artykułu — było niesprawiedliwe. 


| Z uwagi więc na to, że „narastająca fala 
, nowych gospodarstw zespołowych wymaga 
| udoskonalenia dotychczasowego systemu wy- 
| nagrodzenia za pracę i silniejszego niź do- 
|tychczas zbliżenia go do produkcji i planu 
| spółdzielni produkcyjnych” — przyjęto nową 
metodę. Oparto ją w pierwszym rzędzie na 
doświadczeniach Związku Sowieckiego i „kra 
jów demokracji ludowej”. Za jednostkę po- 


Chleba „już nie ma” 
i „jeszcze nie ma” 
Warszawa. - 


„Ekspedientki w sklepach stale powtarza- 


'ją łapidarne utarte formułki : „chleba jesz- 
| cze nie ma” albo „chleba już nie ma”. Przy 


piekarniach i sklepach tworzą się kolejki, 
już ed bardzo wczesnych godzin rannych, 
gdyż nikt nie jest pewny, czy i kie- 
dy otrzyma chleb”. 

Ta sama gazeta z 11 grudnia br. przytacza 
następujący wymowny dowcip : 

„Klient : — Czy są skarpetki ? 

Fikspedientka : — Niestety, jeszcze nie ma. 

Klient : — Dziękuję, to ja przyjdę, jak już 
nie będzie”. ? 


- „Gazeta Handlowa” z dnia 
7 grudnia 1951 r. omawiając brak chleba w 
| Polsce pisze m.in. : 


| ni produkcyjnej. 


Nareodowiec 
Polski 
równawczą pracy wykonywanej w spółdziel- 
niach — przyjęto więc nowy system płac o- 
party e tak zw. „dniówki obrachunkowe”. 
Naprzykład : dniówka obrachunkowa to „pra 
ca rolnika niezbędna do zaorania 0,45 ha 
średniej ziemi na głębokość 16 do 20 cm. 
przy pomocy pługa oraz pary koni”, Takim 
sposobem wszystkie prace w gospodar- 
stwach spółdzielczych przerachowuje się na 
dniówki obrachunkowe, przyjmując czas za- 
orania parą koni 0,45 ha ziemi jako jednost- 
kę porównawczą przy rozliczeniach. 

Autor artykułu przytacza 7 grup dla pro- 
dukcji roślinnej. W produkcji zwierzęcej za 
obsługę przeciętnie od 8 do 14 krów i zacie- 
lonych jałówek — ocenia się w wysokości 
1,0 dniówki obrachunkowej. 

Podzłał prac według grup w spółdzielniach 
produkcyjnych przedstawia się następująco : 
1) Administracja i personel techniczny; 2) 
Uprawa gleby; 3) Nawożenie; 4) Zboża I tra 
wy (stewy, zbiory 1 młócka); 5) Ziemniaki 
l buraki (uprawa i zbiór). 

deżeli chodzi o administrację w spółdziel- 
niach produkcyjnych i objęcia jej nowym sy- 
stemem płac — to autor artykułu wymienia 
przewodniczącego, księgowego, brygadiera, 
grupowego, magazyniera, stróża i „przewóz 
osób”, Przewodniczący spółdzielni produk- 
cyjnej według nowych prawideł płac otrzy- 
mywać będzie wynagrodzenie zależnie od 
powierzchni uprawionej (wraz z łąkami u- 
prawnymi, sadami ogrodami, plantacjami 
itd.) w ha. W produkcji zwierzęcej w zależ- 
ności od ilości krów w sztukach, ilości ma- 
cior, owiec itp. Księgowy zaś otrzymywać 
będzie od 60 do 80 proc. wynagrodzenia zali- 
czonego każdomiesięcznie przewodniczącemu. 
Dla brygadierów grupowych itd. stosowane 


będą normy płac przede wszystkim w zalęż- 
ności od decyzji Walnego Zebrania s J- 


go spółdzielni 


całego kołchozu. 


ryzowanie powolnych, a prześladowanie 


wany król Stefan Batory. W 


konstruowano polichromię kaplicy 


dzącą z czasów renesansu. 


Krajobraz Polski w poezji polskiej 


Krajobraz należy do tych czynników, któ- 
re najbardziej zapalają wyobraźnię każdego 


człowieka. Każdy z nas ma swoje własne | Do tych pagórków leśnych, do tych łąk 


ilekroć ciepłota w mieszkaniu spadała zakątki kraju, które najbardziej kocha, w 


poniżej dopuszczalnej granicy, gramo- 
fon grał automatycznie płytę, która 
przypominała właścicielowi kary jakie 
go czekają, gdy nie zacznie solidnie 


palić w kotłowni. Głośnik nadawał kil- | 


kakrotnie tę melodię, przyprawioną o- 


| 


których najchętniej przebywa. 
Największym jednak ukochaniem darzy-, 


| my zawsze i bez wyjątku krajobraz naszych 


miejsc rodzinnych. Któż z nas, którego losy 
rzuciły zdala od nieh w daleki świat, nie 
wspomina z rozrzewnieniem miejsc, gdzie 
jako chłopiec biegał w gromadzie towarzy- 


strzeżeniem, co doprowadzało właści- |57v zabaw, gdzie może na ugorze pilnował 


ciela do gniewu, 
się awantur, 

Wreszcie wyprowadzony z równo- 
wagi właściciel] pozwał mechanika do 
sądu pod pozorem, że głośnik dopre- 
wadza go do wyczerpania nerwowe- 
go. 

Sędzia po zapoznaniu się z całą spra- 
wą, oraz z wyjaśnieniami, jakie przed- 
stawił mechanik, doradził właścicielo- 
wi, by skargę wycofał, powrócił do do- 
mu i pilnie przestrzegał odtąd p 

EA iast kaadi 


oraz niekończących 


ją” 


cych cen ra.no egrzewanie- 


Nowy minister pracy * 


Foto: Record) 

Tekę ministra pracy w rządzie p. Antoine 

Pinay, objął p. Pierre Garet, poseł niezależny 
z dep. Somme. 


Ona pragnie żyć — pragnie chociaż- 
by jeszcze jeden raz zobaczyć Freda, 
by go zapewnić, że zawsze go kochała, 
że zawsze do niego należała i o nim 
pamiętała — zawsze — zawsze. W 
najokropniejszych czasach, kiedy 
śmierć czyhała na nią, na każdym kro- 
ku, a podli ludzie znęcali się nad nią 
okrutnie — w czasach męki i katusz 
— nigdy o nim nie zapomniała. 

Kochany Fred stał jej przed oczyma 
i mile do niej przemawiał — dodawał 
otuchy i sił w znoszeniu cierpień. O- 
na musi go zobaczyć i opowiedzieć © 
wszystkim — o wszystkim, co zaszło 
w przeciągu kilku ostatnich kilku lat. 

Maria. podążyła w dół za przybysza- 
mi. 

Okropna ciemność panowała w pod- 
ziemiąch. Oczy Anny Marii intensyw- 
nię pracowały, chcąc zórientowąć się 
w drodze. Cjemne cienie, poruszającę 
się na ziemi, mijały przed jej oczyma. 
Anną drgnęła z przerażenia; od naj- 
młodszych lat czuła wstręt do wszel- 
kiego rodzaju gadów, myszy i szczu- 
rów, a szczególnie tych ostatnich nie 
brak tu było. 


i 
i 


| 


| 


ojcowskiego bydła, czy w rodzinnym dwor- 
ku spędzał swą młodość. Kto z nas którejś 
z chwil swego życia nie wspominał ze smut- 
kiem: — „pozostały gdzie. daleko, wieś z 
wierzbami ponad rzeką, bielejące dworku ścia 
ny, sad jabłkami wyzłacany, klomby rezed 
i lawendy, słoneczników długie rzędy, zżęte 
pola, siana stogi, tajemniczy las u drogi”. 
Pozostały i może już nigdy nie wrócą. A 
jednak wspomnienie nasze biegnie do nich 
zawsze. $ 

A. ileż razy tęsknimy do miejse, których 
nigdy na własne oczy nie widzieliśmy, któ- 
re znamy z opowiadań osób nam bliskich 
lub tylko z opisów lub fotografii. 


Niewątpliwie bowiem  najbłębiej przeży- 


w ki m kj Ja wj PL mę cj e m? 
jego urok ci, którzy tęsknią do-niego-na ob- 
czyżnie, ci którzy idąc w świat boleją nad 
rozstaniem. 


Droga ziemio ojczysta! Ukochany kraju ł 
Góry moje rodzinne! Ja wśródzwas 

[zrodzony 

Czemuż muszę porzucać złotych marzeń 
[strony, 

Czemuż ptakiem przelotnym ciągnąć . 
[do wyraju ? 

(Jerzy Żurawski) 


Dopiero tęsknota uczy nas doceniać w ca- 
łej pełni piękno naszej ziemi. Dopiero na 
obczyźnie poznajemy, cośmy utracili; 


Litwo, ojczyzno moja! Ty jesteś jak zdrowie: 
Ile cię trzeba cenić, ten tylko się dowie, 


K "ię stracił, Dziś piękność twą w całej 
TI k À [Lozdobie 


Widzę i opisuję, bo tęsknię po tobie. 
(A. Mickiewicz) 


Rafa serce urażone, 
Konkury się nie udały 
Ojciec panny zatwardziały, 
Córki nie chce dać za żonę. 


Jasne: rękawiczki białe - 

To do ojca nie przemawia. 
Rozwiązanie Raf ma śmiałe, 

W czyn wprowadzić postanawia. 


Ot bokserskie rękawice! 
Teraz zdobędzie dziewtcę! 


niczych stworzeń i za każdym razem, 


gdy następiwała na nie wydawała prze 
rażliwy okrzyk obrzydzenia, 

— Uważaj pani — należy obecnie za 
chować ciszę, bo w przeciwnym razie 
zginiemy wszyscy, 

Anna słyszała, że nad nią dzieje się 
coś niezwykłego, widocznie obaj mor- 
dercy weszli do celi i obecnie debatu- 
ją nad tajemniczym jej zniknięciem. 
Ofiara wydarła im się w ostatniej 
chwili z rąk i niewiadomo dokąd u- 
ciekła. T 

A może znają również, podobnie jąk 
ci dwaj, otwór prowadzący w podzie- 
mię i poczną ją gonić — a wówcząs 
zginą 
nimi, 

— Musimy się pospieszyć — tamci 
nie powinni nas dogonić — odezwał 
się jeden z wybawców. 

— Tamci najprawdopodobniej nie 
znają tych krętych dróg i nie zorien- 
tują się w nich. 

Widocznie łysy miał rację, albowiem 
słyszano jedynie na górze kroki prze- 
chądzających się mężczyzn. Kamienią 
nie odsuwano. Szukają uwięzionej i 
zastanawiają się jakim cudem udało się 


Często czuła pod nogami coś śliskie- |jej stąd wydostać. 


go, miękkiego, co się poruszało na zie- 


Anna Maria nie miała cząsu by za- 


mi i wreszcie znikało w ciemnościach. 'stanowić się nad tym, co obecnie od- 
Anna Maria obawiała się tych tajem-;bywa się na górze. Inna przyszłość 


| Tam największym marzeniem staje się 
| przenieść do tych dalekich stron, myślą choć 
17 i w swej wyobraźni. 


| cam maa skła 


zemszczą się okrutnie nad| Komu zależy na wyswobodzeniu jej 


Pełną łąk jasnych, gdzie kwitnie wilgotna 
Konwalia, pełną sosen, kalin, jodeł; 

Gdzie róża. polna błyszczy się samotna 
Tymczasem przenoś moją duszę utęsknioną, | Gdzie brzozy jasnych 


(Juliusz Słowacki) 


. [zielonych, P ? A 

Szeroko nad błękitnym Niemnem Do niego wraca się zawsze myślą, tęskno- K 

j [rozciągnionych, ta za nim ściska serce. r ongres 

Do tych pól, malowanych zbożem Każesz wyobraźni — najlepszemu mala- przewodniczących 
[rozmaitym, rzowi stwarzać dalekie, ukochane obrazy, 

Wyzłacanych pszenicą, posrebrzanych żytem, | które nosimy ze sobą w najgłębszych zakąt- rad generalnych 

Gdzie bursztynowy świerzop, gryka jak kach serc; 
[śnieg biała, | Taką mi wioskę wymaluj w dolinie, Przewodniczący rad 


Gdzie panieńskim rumieńcem dziecięlina pała 
A wszystko przepasane, jakby wstęgą, 
[miedzą, 


Od zbóż wesołą, a od jodeł smutną... 
Niechaj się cała chowa w jarzębinie 
Niech na jej łąkach siwe leży płótno. 


Zieloną — na niej zrzaądka ciche grusze a — — — — 


= úi < à [siedzą4. |I w takież skiby głębokie puść rolę 

„Nawet najpiękniejsze krajobrazy obcych |T daj po brózdach te maczki jaskrawe ` 
ziem, krajobrazy wschodu i słodki czas po=|I w sznur wyciągnij nad drogą topole 
łudnia są niczym w porównaniu z krajobra-|I mgłę rzuć srebrną, na łąki, na trawę... 
po ojczystym, z nastrojem, jaki on stwa- (Maria. Konopnicka) 
Ja sam, com widział Chrystusa z Oliwy „Taki tam spokój... na gór zbocza 
Góry z Marmuru i góry z promienia Światła się zlewa mgła przeźrocza, 
Wolę i sądzę najpiękniejszą z krajów Na senną zieleń gór”. 

Jedną maleńką wieś, pełną ruczajów... (K. Przerwa-Tetmajer). 


HUMOR POLSKI 
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największych kawalarzy. Można było o nim 
powiedzieć: król kawału. Był niewyczerpany w po- 
mysłach, subtelny, dokładny w wykonaniu. Ks- 
walom jego można by specjalną książkę poświęcić, 
przytoczę więc niektóre. 


Karierę aktorską rozpoczął Bielicz w Teatrze 
Małym w Warszawie, pod dyrekcją znanego ko- 
mediopisarza Kazimierza Zaleskiego. Zaleski, popu- 
larny „„Kazie”, był to niesamowity dziwak o bar- 
dzo zgryźliwym dowcipie. 

Kiedy w roku 1912 jako młody aktor, przyje- 
chałem do Warszawy, poradzono mi, abym się za- 
angażował do Zaleskiego. W godzinach popołudnio- 
wych udałem się do jego prywatnego mieszkania. 
Drzwi wejściowe zastałem otwarte, wszedłem i zde- 
nerwowany czekam w korytarzu. 

Nagle otwierają się drzwi ed pewnej ubikacji 
it ukazuje się mocno uczerniony łeb i wąsy 70- 
letniego starca, który obydwu rękami przytrzy- 
muje dolną garderobę i jest wściekły, że mu prze- 
rwano ważną czynność biologiczną. Zobaczywszy 
mnie, wrzasnął: 

=- Pan czego chce? 

— Przyszedłem w sprawie xaangażowania do 
teatru — odpowiadam zę strachom, 


zgonie dyrektora. 


reżyser „Qui pro quo”. 


komornikami i obawiając się ich najazdu 


stał od znajomego komornika t.zw. 


formie jak prawdziwy komornik. 


i zdemaskował kawał Bielicza. 


ZWYCIĘŻA 
NIENAWISC 


czekała na nią — która prowadzi do u-| — Na prawo — dziesięć kroków na 
kochanego Freda! Będzie bezpieczną w |przód — dwadzieścia schodków w dół 
jego ramionach. a potem wprost! 
Nie pomylił się ani razu, wszystkie 
z więzienia, w którym czekała ją o'|jego wskazówki odpowiadały rzeczy- 
krutna śmierć? r" TRAK OE i zo 
i i A m Bp” wyż agle zabłysło Światło o nny. 
_ Jeden człowiek znajduje się na świe Łysy h ZA w JKA niewialką Jaś: 
cie, który o niej pamięta — jest nim |; k ERI EA g 
jej mąż Fred Harding. On przybył na ę elektryczną, która oświecała. im dro 
rozprawę sądową do Paryża, a dowie- |S* 
dziąawszy się, że jego żoną została,u- 
prowadzona z więzienia, przedsięwziął 
kroki w celu odkrycia miejsca jej po- 
bytu. Akcją się powiodła i obecnie pojno ich w każdym kącie. Łażą po wil- 
nią przysyła swych ludzi. gotnych ścianach. Na ich widok uczu- 
Anna Maria stąpała obok swych to- cie obrzydzenia wstrząsa człowiekiem. 
warzyszy. Ci szli pewnie przez długie, | Nagle usłyszała głos drugiego towa- 
ciemne korytarze: widać było, że są|rzysza tej niemiłej przechadzki. 
świetnie obeznani z tą miejscowością. 
Łysy dawał wskazówki drugiemu, 


Anna Maria rozejrzała się wokoło. 
Boże -— Boże! Ile wstrętnych zwie- 
rząt znajduje się w tym miejscu. Peł- 


zz | Maganym przez Między- 


Jak wnosić można już chociażby z treści 
samego artykułu, dotychczasowy system wy- 
nagradzania za pracę w spółdzielniach był 
dowołny i tak zw. „podział dochodu” przy- 
między pracujących 
jej członków był nieuporządkowany i cha- 
otyczny. Obecnie eksploatacja i wyzysk bę- 
dą usystematyzowane. Zresztą autor arty- 
kułu wspomina, że dochód każdego członka 
zależny jest nie tylko od wyników jego pra- 
cy, ale także od rezultatów gospodarczych 


Ponadto, wedle wzorów sowieckich, pra- 
cownik kołchozu w Polsce będzie musiał wy- 
robić pewną, z góry określoną „normę” pra- 
cy, a ile za to dostanie, to zalężeć będzie od 
wyników pracy całego kołchozu, po zakoń- 
czeniu roku gospodarczego. Nim takie obli- 
czenie nastąpi, pracownik otrzymywać może 
tylko małe zaliczki z tytułu przepracowanych 
dniówek. W ten sposób w komunistycznym 
systemie rolnym nie pracodawca udziela kre- 
dytu pracownikowi, lecz naodwrót — pra- 
cownik finansuje swoim kredytem przedsię- 
biorstwo. Bardzo dowcipny sposób eksploata- 
cji i wyzysku. I jakie pole do nadużyć i fawo- 


krzywdzenie ludzi myślących samodzielnie. 


Kaplica Stefana Batorego na Wawelu 


Kraków. — Ostatniego grudnia 1951 roku 
ks. biskup Rospond dokonał uroczystego aktu 
przeniesienia Najśw. Sakramentu do ostat- 
nio odrestaurowanej kaplicy Stefana Bato- 
rego na Wawelu. Kaplica ta, pochodząca z 
XV wieku, była zniszczona w czasie dzia- 
łań wojenych. W kaplicy tej został pocho- 
czasie prac 
konserwatorskich odkryto 1 częściowo zre- 
pocho- 


są kochanką źródeł.. 


te] pan dyrektor i zatrzasnął mi drzwi przed nosem. 

Jak się łatwo można domyśleć nie pracowałem 
w Teatrze Małym. Pracował tam natomiast Jasio 
Bielicz i swoimi kawałami zatruwał życie Zaleskie- 
mu. Potrafił np. zawiadomić równocześnie dyrek- 
tora teatru o śmierci sekretarza, a sekretarza © 


Główną ofiarą kawałów Bielicza był nieżyjący 
już Witold Kuncewicz, przez pewien czas autor i 


Kuncewicz bardzo często miewał „stesunki” z 
cały 
swój dobytek w ubraniach, butach i bieliźnie prze- 
niósł do swej garderoby w teatrze. Bielicz nie o- 
mieszkał tego wyzyskać. Jakimá sposobem wydo- 
„nalepki? 
(jako dowód zajęcia) i epatrzył nimi przed przy- 
byciem Kuncewicza do teatru wszystkie jego ubra- 
nia, i buciki, a szafę, gdzie była reszta rzeczy, o- 
pieczętował. Jednym słowem zrobił wszystko po 


Kuncewicz, wszedłszy do garderoby, rozpłakał 
się na widok „urzędowo” zajętych rzeczy. Lajdak 
Bielicz spokojnie płakał razem z nim, ywieszony 
na jego szyi. Dopiero dyrektor Majde zlitował się 


zbłądzić. Myślę, że światło 


W międzynarodowym 
ośrodku dla dzieci, wspo 


narodowy Fundusz Po- 
mocy Dzieciom przy Or- 
ganizacji Narodów Zjed- 
noczonych (UNICEF), 
14 młodych kobiet, nale- 
żących do różnych naro- 
dów, specjalizuje się w 
leczeniu chorych na pa- 
raliż dziecięcy. Ośrodek 
ten znajduje się w szpi- 
talu Rajmunda Poinca-. 
ré w Garches (Seine-et- 
Oise), 7 km, od Wer- 
salu. 


Uczennice, którymi są 
pielęgniarki oraz asy- 
stentki społeczne, uczą 
się na wykładach i w 
czasie zajęć praktycz- 
nych, odbywających się w 
salach klinicznej, gimna 
stycznej i wodnoleczni- 
czej. — Na zdjęciu: 
chore dzieci w czasie le- 
czenia ich wodą. Rząd 
francuski oddał bezinteresownie do dyspozyc ji UNICEF'u instalacje, 
szpital. 


(Foto: Aperçus des Nations Unież) 
którymi dysponuje 


Zagadka koperty w aferze Marii Poupard. 
oskarżonej o sfałszowanie testamentu 


AUBUSSON. — śledztwo, toczące się w gła pomieścić tak wielką kwotę nawet w 
aferze sfałszowania testamentu i zabrania | grubszych banknotach. Ponadto w banku w 
spadku, wartości 50 milionów fr przez Marię | Tulle, gdzie zmarły lekarz miał konto, nie 
Poupard, natrafiło na nową zagadkę. W afe-| ma śladu pobrania 600 tys. fr. 
rze tej wyłoniła się sprawa koperty, która Ostatnio zaszła nowa sensacja w tej afe- 
miała jakoby zawierać 600 tysięcy franków. | rze. Osławiona koperta zniknęła bez śladu! 

Kuzynka Marii Poupard, Laura de Cerou, | Obrońca Marii Poupard powiadomił natych- 
która pierwsza wysunęła wątpliwości w praw | miast o tym swoją kKlientkę, przebywającą 
dziwość testamentu dra Gioux twierdzi, żej w więzieniu w Guéret. Maria Poupard, któ- 
wraz z prawdziwym testamentem zmarły | ra zawsze zaprzeczała wszelkiej winie, po~ 
złożył u notariusza Goubault kopertę, zawie- | stanowiła wystąpić jako strona cywilna. Ro- 
rającą 600 tys. fr. 'dobną decyzję powziął jej brat i przeciwnik 

P. Goubault oświadcza, że dr Gioux nie | Andró Gioux. „ 
powiedział mu co zawiera owa koperta i że; Nową sensację wywołało podanie się do 
po śmierci jego znalazł w niej tylko skrawki | dymisji sędziego śledczego, Brette. Sędzia 
papieru. Marii Poupard zarzuca się, że za- | nieco później cofnął dymisję, zabiegając tyl- 
brała 600 tys. fr z koperty, nim lekarz od-|ko © odebranie mu śledztwa w sprawie 
dał ją notariuszowi. Obrońca Marii Poupard | Marii Poupard. Sędzia będzie zeznawał jako 
twierdzi, że koperta jest za mała, aby mo-| świadek w związku z zaginięciem koperty. 


generalnych odbyli 
kongres w Paryżu. 
Na zdjęciu: ogólny 8 
widok zebrania, któ- 
rę odbyło się w ratu- 
szu. U góry z pra- 
wej p. Abel Durand, 6 
senator z dep. Loire- § 
Inferieure wygłasza 
przemówienie. 


ny 


TULUZA, — Śledztwo, toczące się od po- 
czątku grudnia 1951 roku w sprawie pota- 
jemnego uboju, sprzedaży i nabywania mię- 
sa oraz skór surowych, zakończyło się aresz- 
towaniem czterech oskarżonych. 

Jako pierwszy został aresztowany Andrć 
Roucayrolles, dyrektor handlowy spółdzielni 
skór w Tuluzie, któremu zarzuca się oszu- 
stwa na 15 milionów fr. 

Dochedzenia ustaliły potem wing trzech 
dalszych dyrektorów przedsiębiorstw, han- 
dlujących skórami, pp. Louis Belou, Louis 
Arnoud i Daniel Guibot. Sędzia śledczy za- 
rzuca im zatajenie nabycia skór za prze- 
szło 80 milionów fr, co równało się tylko w 
okresie 8 miesięcy między 15 lutego i 26 paź- 
dziernika 1950, potajemnemu ubojowi 85 ty- 
sięcy sztuk bydła. Obliczają, że sam p. Belou 
pozbawił skarb państwa 30 milionów fr. 
| Powyższe liczby odnoszą się tylko do skór, 

nie uwzględniając mięsa, któro sprzedawano 
== c - z | Blogosław Boże misjonarza, błogosłąw Boże! 
Co ojca, matki się zrzeka, by ochrzelć dzikiege 
2 [ezłóka, 


go kontroli weterynarza, 


Haute-Garonne i sąsiednich, gdzie zbierącze 
skór nąbywali całymi kamionami skóry ze 
zwierząt, zabitych potajemnie. Przewidywa- 
ne są nowe oskarżenia, mianowicie rzeźni- 
ków, którzy uabywali mięso, pochodzące z 
tajnego uboju. 
En 
WIERSZE NADESŁANE 


a za misjonarza i misje 
Błogosław Boże misjonarzą, błogosław SZ 


Co nie dla zysku żyje w ucisku, osie 

Niebo na ziemi stwarza, 

Błogosław Boże misjonarza, błogosław, błogosłąw 
IBoże! 


By duszę zbawić, w niebieslech stąwić, 
Piekieł pobić: mocarza. 
Błogosław Boże misjonarza, błogosław, blogosław 


Błogosław Boże misjonarza, błogosław Boże! 
Co w nędzy żyje I głodzie, o chlebie nieraz i 


. [wodzie, 
Wśród plekieł mocy łąknie pomocy dla wzniesienia 
Iołtarza. 

Błogosław Boże misjonarza, błogosław, błogosław 
TBoże! 


Błogosław Boże misjonarza, błogosław Bote! 
. | Zmiękez łaską zdziczałe dusze, ich seres nakłoń kn 
s [skrusze, 
Niechaj chrzest święty godnie przyjęty R 
Twą owczarnię pomnaża, 
Błogosław Boże misjonarza, błogosław, błogosław 
DBoże! 


Ks». Chlondowsti à 


Anna Maria byłą zajęta swymi my- 
ślami, które co kilka chwil powracały 
w zmienionej formie. 

— Trzecia ulicą, później na lewo, a 
stamtąd schodami w dół — komende- 
rował łysy przewodnik. 

Wdół? — i é już 

m Czy nie dosyć głęboko juž 

Dokąd ją prowadzą ci nieznajomi? 

Anna wystraszona przemówiła do 
swych towarzyszy: 

m Dokąd prowadzicie mnie pano- 
wie? Gdzie Fred będzie na mnie cze- 
kał? 

Anna Maria wierzyła niezbicie, że 
te wszystko pochodzi od Freda, 

— Prowadzę panią do pewnego do- 
mu, gdzie wszystko jest dla niej przy- 
gotowane ? 

— Dla mnię? 

— Tak moja pani. Widocznie pan, 
który nas przysłał jest bardzo bogaty, 
skora tyle pieniędzy poświęca na wy- 
ratowanie i przyjęcie pani. Nigdym 
tyle pięknych rzeczy nie widział ! 

Tak, to bezwzględnie Fred, król że- 
laza, który dla swej żony nigdy nicze- 
go nie szczędził. 

j Niema podobnych mężczyzn na świe 
cie! 


: jest obec- 
nie zupełnie zbyteczne! — Anna Ma- 
ria, która wiele legendarnych wprost 
opowieści słyszała o paryskich kata» 
kumbach, pojęła w mgnieniu oka gro- 
zę sytuacji. Biada temu, kto w nich 
zbłądzi! Nie masz dlań żadnego ratun- 
ku — musi on zginąć! 

Nieobecznany z tymi miejscowościa- 
mi może tak fatalnie skręcić z drogi 
w krętych tych uliczkach, że nigdy 
już nie ujrzy światła dziennego. Je- 
dynie nieliczni „fachowey” spośród pa 
ryskiej „szumowiny społecznej” mogą 
sobie pozwolić na spacer po katąkum- 
bach, które ciągną się pod całym mia- 
stem. Niejednokrotnie służą onę roz- 
maitym zbrodniarzom za miejsce 
schronienia przed pościgiem policji, 
która często z obawy o własne życie, 
rezygnuje z wolnego wstępu w tajem- 
nicze podziemie. 

Mężczyźni długo prowadzili Annę 
Marię przez ulice kątakumb, Ciągle 
była niespokojna, obawiała się o nie- 
znane jutro. Kto są ci mężczyźni i 
dokąd ją prowadzą? Czemu z nimi i- 
dzie? — Ale od razu przeciwstawiała 
się wątpliwościom inna myśl — strasz 
niejsza. oł? gor w celi — by- 
łoby w tej ch po niej — zginęłaby 
z rąk zbrodniarzy. Ci dwaj wyrwalj ją 


NZ ANĄ, 


— Na co światło? Za dobrze zna-|z rąk dzikich barbarzyńców. Tylko 
my paryskie katakumby, by w nichiFred mógł ich przysłać! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Str. 5 mz 
Wodolecznictwo przeciwko paraliżowi dziecięcemu ARE 


wprost rzeżnikom detalicznym, nie poddając 
Śledztwo teczy się dalej w departamentąch ' 


Co w pocie krwawym i znoju królestwo szerzy ` 


[Boże! ` 
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Ñ Wiadomości miej 


Czy zaginiona z Avèze (Puy de Dôme) 
` została zamordowana ? 


Clermont-Ferrand. W tych dniach 
donieśliśmy, że w dniu 5. marca za- 
ginęła wdowa Rosier z gminy Aveze. 
, Rodzina zaginionej, zwróciła się do 
żandarmerii miejscowej i władz sądo- 
wych w Clermont-Ferrand, o wyjaśnie- 
nie sprawy. 

Wdowa Rosier od śmierci męża sa- 
ma kierowała fermą i opiekowała się 
trojgiem dzieci lat: 12, 9,5. W dniu 
5. marca, po ułożeniu do snu najmłod- 
szych dzieci, pozostawiwszy na tryko- 
towaniu córkę Marcelinę, wyszła i nie 
wróciła. k z 


Trawiony wyrzułami sumienia .. . 


„Byly piłkarz a obecnie wojskowy 
przyznał się do napaści z 1947 roku 


BETHUNE. — W dniu 15 czerwca 1947 r, 
został napadnięty w Gargueteelle pod Oig 
nies, wieśniak Polikarp Lingrand. Dwóch 


było napastników. Wieśniak został zbity do g 


nieprzytomności, po czym mieszkanie jego 0- 
kradzione. 

Sprawców napadu wówczas nie odnalezio- 
no. s 

W tych dniach prokurator sądu w Bé- 
thune otrzymał z Sétif (Alger) list, w któ- 
rym tamtejszy posterunek żandarmerii do- 
niósł, że zgłosił się w nim podoficer Legii Cu-| 


dzoziemskiej Jan Skrzypczak i oskarżył się, $ 


v napad na rolnika. Na przesłuchaniu podał 
„on nazwisko wspólnika, którym okazał się 
Armand Brunel, obecnie zatrudniony w dep. 
Isère. 

Skrzypczak i Brunel zostali przekazani wła 
dzom sądowym w Béthune. 


Na I-szą Komunie św. 
Po UBRANIA na |-szą Komunię św. 
zwróćcie się do firmy 
SMART — Vêtements 


w GRENAY 
(Dawniejsza firma „Samaritaine'') 


Wszystkie okoliczne zagajniki i lasy, 
szopy i stodoły, zostały przeszukane, 
nigdzie jednak na ślad zaginionej nie 
natrafiono. 


w aaan, mk dniach przeszukano 
wszystkie okoliczne studnie oraz prze- 
prowadzono poszukiwania na dnie 
rzeki Dordogne. 


„Przypuszczenia o samobójstwie nie- 
wiasty zostały odrzucone. Podtrzymuje 
się tezę zabójstwa |... Jednak przez 
kogo i w jakim celu ?... 

Tajemnicę tę stara się jaśnić 

licja inalna. żyd Ślad śe o =. 
bójstwo ma być jeden z mężczyzn, u- 
biegających się o względy wieśniaczki. 


scowe Z TÓŻNYĆ 


Wdzięczność bociana 


BRIVE, — Wieśniak Madelmont z Naves 
(Corrèze) znalazł przed kilku dniami w polu 
pod swą zagrodą, rannego bociana, Rolnik 
zaopiekował sę ptakiem, karmił i czynił 
wszystko, by bocian odzyskał na nowo swą 
siłę lotu. 

Ptak wyzdrowiał i sądzić należalo, że po- 
leci w ślady swych braci, na wschód, na pół- 
noc, by po okresie letnim na nowo wrócić 
na południe, 

Tymczasem bocianowi spodobało się w Cor- 
reze, chodzi najspokojniej między drobiem na 
ferm'e p. Madelmonta i gdy poczuje głód, 
odlatuje na pobliskie stawy na żaby, Wie- 
czorem wraca i nocuje na gnieździe, które 
gospodarz dia niego przygotował. » 


le tni 
CEFALINE HAUTH tiie tory leczy tady- 
kalnie, b. bko „esa z e bóle głowy, wę 
reu newralgi 4 
Ziębienia. Do nabycia we wszystki Sptekach. 
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Henri VIEUX, 24, rue.de Lille — LENS 


LI£VIN, III. — Rada Rodzicielska urządza w 
niedzielę 16. bm. walne zebranie o godzinie 16-tej 
w sali p. Iwanowskiego. 


Należy się ohchodzić 
łagodnie z kiszkami 
dziecka 


By zniszczyć robaki i uwolnić kiszki, 
nie należy przemęczać jelit dzieci od 
2 do 15 lat, zbyt silnymi środkami. Ła 
godny lecz skuteczny zarazem środek 
„Vermifuge Lune” działa również prze- 
ciwko obstrukcji. Dobry środek „Ver- 
mifuge Lune” jest do nabycia w aptece. | 
(V. 494 P. 24.488) 


© mistrzostwo PZPN-u we Francji 


W ubiegłą niedzielę odbyły się tylko dwie gry 
mistrzowskie. Gra „Unia”* Bruay — „P.K.S.” Au- 
chel była odwołana. „Fortuna” Haillicourt, nasto- 

liast zapomniała zawiado D 
ny, że nie ma boiska do dyspozycji i tak „Polonis” 
Mazingarbe zrobiła daremną podróż do Bruay. 

Tabela, w której uwzględniamy zwycięstwo „For 


, tuny” Haillicozrt nad „Wisłą” Hersin-Coupigny 


w: stosunku 2—1 z poprzedniej niedzieli, ma obec 
nie wygląd następujący: 


„P.K.S.* Auchel 10 m 43—13 
„„Olimpia” Divion a 16 87—11 
„„Fortuna” Haillicourt 9 11 23—16 
„„Wisła”- Hersin-Coupigny 11 11 27—21 
„„Unia”” Bruay 9 8 15—21 
„„Rapid Lens "1 8 11—25 
»¥Ẹortuna” Bethune 11 7 18—36 
»Polonia” Mazingarbe 10 6 14—25 
siana” Lievin 10 *6 12—33 


Przebieg gier był następujący: 


„Diana” Lievin — „Fortuna” Bethune 
zż=—5 

Po ostatniej wysokiej porażce 8—0 w spotkaniu 
g P.E.S. Auchel, nikt by nie przypuszczał, że 
„„Fortuna” będzie w stanie zwyciężyć „Dianę” i 
to w dodatku na jej boisku w Lievin. p 

;+Fortuna' rozpoczęła grę i zaraz przypuściła 
generalny atak. Po dwóch narożnikach, prawo- 
ekrzydłowy Szwedowski, po solowej akcji, zdobył 
w ósmej minucie pierwszą bramkę dla niej. Te- 
yat przyszła kolej na „Dianę”. Jeden narożnik i 
w 15. minucie Sailly postawił obie strony na rów- 
ności. Teraz znów chwilowo „Fortuna” dyktowa- 
ła swoje warunki. W 24 minucie Bodziak zdobywa 
powtórnie prowadzenie, a Staniecki podwyższa wy 
nik w 36 minucie na 3—t. Kontratak „Diany” i 
piłka odbiła się o reke obrońcy „Fortuny”. Se- 
dzia zarządził jedenastkę, którą Aubin przemienił 
w bramkę. Przy stanie 3—2 nastała przerwa. Po 
przerwie „Diana chwilowo miała lekką przewagę. 
W 14. minucie Aubin zdobywa z dogodnej pozy- 
cji, nie bez winy ze strony obrońców „Fortuny” 
trzecią bramkę i wyrównanie. Zwycięstwo tak jed- 
nej jak i drugiej strony wisiało teraz na włosku. 
W. 36 minucie Stachowiak zdobył pow tórnie awans 
dlą „Fortuny”. ,„ Diana” wysilała się ażeby jesz- 
czę raz wyrównać. Gdy jednak w 41 minucie Sta- 
necki podwyższył na 5—3, to los „ Diany” został 
przypieczętowany, Wynik ten pozostał już do koń- 
ca, W drugiej połowie „Diana uzyskała trzy na- 
rożniki, a „Fortuna dwa. s 

Wyróżnili się u „Diany”: Aubin, Szymczak i 
Markowiak, a m „Fortuny”: Musielak, Ruciński 
4 Staniecki. Sędziował bardzo dobrze p. Papież z 
HBórsin-Coupigny. 


„Rapid” Lens — Wisła” Hersin-C. 3—2 

Jeżeli już tak było "przeznaczone, że z tego spot 
kania miał się wyłonić zwycięzca, to powinna być 
nim „Wisła” a nie „Bapid”. Gracze „Rapida” to 
zupełnie szczerze przyznają. 

Zwycięstwo swe zawdzięcza „Rapid? nie atako- 
wi, ale obronie, w której śródkowy pomocnik Se- 
nicar grał pierwsze skrzypce. Psuł on wszelkie po 
ciągnięcia ataku i tak „Wisła”” pomimo przygnia- 


tającej przewagi, musiała zejść z boiska pokona- 496. 


na. Pierwsze minuty upłynęły spokojnie. Obie 
strony pragną się wzajemnie poznać. Po chwili 
jednak „Wisła przypuściła atak za atakiem i 
Najdek w bramce miał dużo okazji by pokazać 
swe zdolności. „Rapid”” otrząsł się po chwili z 
przewagi i gra się wyrównała. Po pięknej kom- 
binacji Klein otworzył konto „Rapida* w 29. mi- 
nucie. „Wisła zareagowała i po chwili Nowak 
posłał bombę z 20 metrów, przed którą Najdek 
skapitułował. Natychmiast po wznowieniu gry ca- 
ły atak „Rapida” parł na bramkę „Wisły” i z 
podania Vssseura, Mielcarek zdobył powtórnie pre 
wadzenie. Chwilowa przewaga „„Rapida” i krótko 
przed przerwą Rumiej zdobył trzecią bramkę. 
Przerwa nastała przy stanie 3—1. 

Po przerwie „Wisła”” uderzyła całą siłą, i „Ra- 
pidowi” nie nie pozostało, jak tylko bronić się 
przed przygniatającą przewagą. Była to walka pra 
wie beznadziejna i nikt już nie wierzył, że „Ra- 
pid”. wytrzyma to piorunujące bombardowanie aż 
do końca. Najdek w bramce, jego bratanek i 
Boursicr w obronie, a szczególnie Senicar w po- 
mocy dwoją się i troją, nie mogą jednak prze- 
szkodzić Michalakowi Ludwikowi zredukować wy- 
nik na 3—2. 

U „Wisły* wyróżnili się bracia Michalakowie, 
Ciesielski Florian i Kurzawa. Sędzia Szulc z Ma- 
zingarbe nie przybył, więc w. jego zastępie kie- 
rował zawodami prezes „Rapida” kol. Mielcarek 


Tadeusz. 
« s 


$ 

Co nam przyniesie przyszła niedziela ? 

Program przyszłej niedzieli nie możę znów być 
wykonany w komplecie, „Fortuna Hafllicourt 
bowiem nie godzi się na powtórny wyjazd na włas- 
ny koszt do „P.K.S.* Auchel. Jak wiadómo „For- 
tuna” wyjechała do Auchel w niedzielę 20 stycz- 
mia. Z powodu niepogodoy mecz został wtenczas 
przerwany przy stanie 5—1 dla „ Fortuny”. P. K. S. 
Auchel bedzie. więc odpoczywał. 

Jakich wyników możemy więc spodziewać się w 
niedziele? 


" Liévin 
Podróż „Diany” do Divion nie wróży dla niej 

nie dobrego, Jeżeli już w pierwszej serii „Dia- 

na” uległa na własnym boisku w stosunku 5—! 


„Olimpia” Divion — „Diana 


1 spodziewać się u „Olimpii”, 
która przecież dotychczas jeszcze ani jednego me- 
czu nie przegrała, W ostatniej grze przeciw „Po- 
lonii” Mazingarbe, „Olimpia”* wystąpiła w osła- 
bionym składzie, co ją o mało co kosztowało je- 
den drogocenny punkt. Jeżeli w niedzielę sobie 
znów na podobny eksperyment pozwoli, to może 
to pociągnąć za sobą fatalne skutki. Trzeba się 
jednak liczyć z faktem, że wobec zbliżającego się 
końca sezonu, „Olimpia” nie będzie chciała skon- 
promitować swych szans na powtórne zdobycie ty- 
tułu mistrzowskiego. Powinna zatem zwyciężyć t 
w niedzielę wieczorem objąć kierownictwo w ta- 
beli. Sędzia p. Papież z Hersin-Coupigny. 


„Fortuna' Béthune — „Unia” Bruay 

Będzie to pierwsza gra pomiędzy tymi oddziała- 
mi, gdyż do pierwszej gry „Fortuna” nie stawiła 
się, przegrywając zatem 3$—0. Obie drużyny są 
sobie mniejwięcej równe i żadnymi specjalnymi 
wyczynami w bieżącym sezonie pochwalić się nie 
mogą. Zwycięstwo „Fortuny” nad „Dianą”” w u- 
biegłą niedzielę naprawiło ogromnie jej reputację 
i jeżeli podobnie zagra w przyszłą niedzielę, to 
„Unia” będzie musiała bez punktów wracać do 
domu i pozwolić ,„„Fortunie” zająć lepsze od niej 
miejsce w tabeli. 

Sędziować będzie p. Szulc z Mazingarbe. 


„Polonia” Mazingarbe — „Rapid'” Lens 

Sąsiedzkie derby pomiędzy tymi klubami budziły 
zawsze specjalne zaciekawienie. żadna drużyna nie 
może już być mistrzem, lecz rywalizacja sąsiedz- 
ka gra tu wielką rolę, Pierwsza gra zakończyła 
się wynikiem nierozstrzygniętym 2—2. Ponowny 
podział punktowy nikogo nie zadziwi, lecz przyz- 
nać trzeba „„Rapidowi”” po jego ostatnich dwóch 
zwycięstwach trochę więcej szans na zwycięstwo, 
tym bardziej, że jego oddział ostatnio został 
wzmocniony. Sędziować ma p. Grześ. 

s 


to ce dopiero-może 1 


€ 
Przypominamy rodakom, że wszystkie mecze 
rozpoczynają się o godzinie 15. 
A. Mrus 


O W 


Komunikat P.Z.P.N.-u 


Terminarz gler i sędziowie na niedzielę 16-go 
marca 1952. 
„Olimpia”* Div. — „Diana” Lievin, sedzia Papież 
„Fortuna” Bethune — „Unia” Bruay, sędzia Szulc 
„Polonia Maz. — „Rapid”” Lens, sędzia Grześ 

Początek wszystkich gier o godz. 15, 

Gra „P.K.S.” Auchel — „Fortuna” Hallliconrt 
jest odwołana. 

r. 

Lista Nr 15 graczy rejestrowanych w P.Z.P.N.ie 
i upoważnionych do gry począwszy ed niedzieli 9. 
marca 1952. 

„Fortuna” Haillicourt. -— Popławski, nr leg. 494 
„Unia Bruay. — Lemaire René, nr. leg. 495. 
„Rapid? Lens. — Walawender Edward, nr leg. 
X Zarząd P.Z.P.N.-u. 


U Rapida Lens 

W niedzielę 16. 3; br. KS,- „Rapid” wy- 
jeżdża na rowerach do „Warty? Mazingarbe 
w celu rozegrania gry o mistrzostwo P. Z. 
P. N.-u. P 

Gracze następujący są proszeni stawić się 
o godzinie 1-szej w Café Jean, Route de 
Béthune: 

Najdek W.. Najdek J., Boursier, Senicar, 
Maćkowiak, Vasseur, Falkowski,, Bourmiej, 
Walerwander, Sypniewski, Mielcarek, Fran- 
ka, Taczyński, Klein i Helin, 

Uwaga gracze „Diany” Liévin ! 

W niedzielę, dnia 16. marca 1952 klub spor- 
towy „Diana” wyjeżdża do „Olimpii” Divion, 
celem rozegrania. meczu o mistrzostwo P. Z. 
P. N.-u. Zbiórka graczy 2-ch oddziałów o 
godz, 11-ej 30 w siedzibie, sali p. Iwanow- 
skiego, rue Thiers Liévin. Wyjazd o godz. 
12-ej, O punktualność prosi Zarząd 


„Tour d'Algerie" 


_ Vitetta utrzymuje się na czele 
klasyfikacji ogólnej 


ALGER. — Dziewiąty etap wyścigu kolar- 
skiego dookoła Algeru prowadził z Algeru — 
miasta do Tizi Ouzou — 203 km. 

i Zwycięstwo odniósł kolarz Coste. Czas je- 
go wynosił 6 godzin, 4 minuty i 19 sekund. 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi nadal Vi- 
tótta, 2) Dotto, 8) Meun er. 


Cieliczka spadł tego dnia na 14-to miejsce. 


(38 st. 84 


ła onak 
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j Wyjaśnienie 
Zdjęcie z Kongresu PSL, przedstawiające 
moment otwarcia Zjazdu przez prezesa Jana 
Kulptńskiego, zostało wykonane przez zakład 
fotograficzny E. Bruchwalski w Blanc-Mesn'l, 
a nie przez „Photo Continental”, jak podaliś 
my omyłkowo. 


a EeP e IE gy Pay E r AŹ WE KOP E 
Zobaczcie ostatnie nowości obuwia 


Chaussures WILLEM 
21 - 23, Rue d'Alma — ROUBAIX 
>> Każay kupujący otrzyma 8% zniżki <% 


Dwóch umysłowo chorych napadło 


na wieśniaka 


VITRY-LE-FRANCOIS. — Byla już noc. 
W wiosce Favresse pod Vitry le Francois, 
wszyscy już spali, W tym ktoś zapukał do 
fermy małżonków Brillard. Gospodarz wstał 
i poszedł otworzyć, U wejścia zobaczy! mło- 
dego mężczyznę w towarzystwie starca. Nie- 
znajomy prosił by podano mu coś do picia. 
Teść gospodarza, p. Delamarre, podał nie- 
wino, 


mo swej ogromnej siły, gdyby nie była na- 
deszia pomoc robotników z sąsiedniej fermy. 

Ci obezwładnili szaleńca į wezwal' żan- 
darmów. Śledztwo ujawniło, że osobnikiem. 
który chciał udusić rolnika, był Hubert Ho- 
cher, chory umysłowo, zbiegły z zakładu dla 
obłąkanych w Fains les Sources pod Bar- 
le-Duc. j ' 

Starzec, który tak samo zbiegł z zakładu 
eo Huber, znikł i najprawdopodobniej musiał 
się ukryć w okolicznych lasach, żandarmi 
wszczęli za nim poszukiwania, 


Pociąg pośpieszny 
przejechał dwóch kolejarzy 


PARYŻ, — Pracownicy kolejowi, Jakub 
Worms i Emil Marcq, obaj zamieszkali w 
Paryżu, sprawdzali w pobliżu przejścia 
„Marcadet? stan petard na torach kolejo- 
wych. 

Na widok pociągu podmiejskiego, który z 
Dworca Północnego wyjeżdża o godz. 9.30, 
weszli na tor sąsiedni. Nadjechał poci. 
pospieszny z kierunku Aulnoy, którego obaj 
pracownicy nie dostrzegli, Worms został za- 
bity na miejscu, Marcq ciężko: poraniony. 
Ostatni zmarł w drodze do szpitala. 

Obaj tragicznie zmarli kolejarze byli że- 
naci i ojcami rodzin, Worms miał dwoje dzie- 
el, Marcą czworo. 


Kancelaria’ Prawna 


Dr Zofia BORTEN - Tłumacz Przysięgły 


Tłumaczenia Urzędowe do ślubu, 
naturalizacji, emigracji itd itd... 


34, Avenue Hoche — PARIS (VIII*) 
Mótro: Etolle — Tél.: CABnot: 57-63 


Tragedia rodzinna w Marsylii 


Matka trojga małych dzieci, kobieta lat 
trzydziestu jeden, pani Maria Laura nie by- 
ła już w stanię ścierpieć prześladowań j wy- 
mysłów męża, zawodowego alkoholika. Cał 
dnie spędzał w szynkach, wracał tylko do 


do komisariatu, gdzie ją zatrzymano. 
Rannego malarza przewieziono pogotowiem 
ratunkowym do szpitala. 
Biedne córeczki oddano pod opiekę Ognis- 
ka Dziecięcego. - A. 


Bóle newralgiczne 
Osobe cie 


roszk 
„GANDOL”, "RY, środek . dla. ch 
na. artretyzm, 
działa bezpośrednio na ich przyczynę. Do na- 
bycia we wszystkich aptekach: 150 fr. pude- 
łeczko 20 ROS". (na. 10-dniową ASC, 
(V: 846-P. 20.070) (21 st. Ab) 


Główna wygrana w Marsylii 
MARSYLIA. — W ostatenim ciągnieniu 
Loteril Państwowej główna wygrana — 23 
miliony franków, padła na los rozsprzedany 
w dziesiątkach przez jeden z banków mar- 
sylskich w śródmieściu. 


Sekeje Syndykalne 


NOEUX-LES-MINES. — Sekcja Polska C.F.T.C. 
zaprasza swych członków i członkinie na Salę Pol- 
ską w niedzielę 16. marca o godz. 4. po południu, 
gdzie będzie wygłoszony referat przez polskiego 
lekarza na temat choroby pylicy 

O liczny udział -prosi Zarząd, 


h stron gl 


‘aj | Stowarzyszenie Maiężów Katolickich 


Echa zbrodni spod Espalion... 
Zabójca Boudou miał współdziałać 
w zabójstwie rentierki z Combe-d Ardennes 


MONTPELLIER. — W niedzielę 12, sierp- 
nia 1951 roku, została zamordowana w Com- 
be d'Ardennes pod Espaillon, rentierka, wdo- 
wa Prat. Niewiasta liczyła 78 lat. 


Policja kryminalna z Montpellier, której 
powierzono wyjaśnienie tajemnicy zbrodni, 
wykryła zabó, po k.lku dniach dochodzeń. 
Był nim robo: rolny Capoulade. Zabójca 
staruszki przebywa w więzieniu w Rodez i 
oczekuje na rozprawę. 

Tymczasem w sprawie tej doszły nowe 
szczegóły, gdyż wediug wyniku dochodzeń w 
sprawach Boudou, który zamordował wieś- 
niaków Maure'lów, morderca tychże miał ma- 
czać palce w zbrodni popełnionej na rent.er- 
ce, Boudou miał nakionić Capoulade'a do 
zbrodni. R 


Polak ranny w kopalni rudy żelaznej 


ALGRANGE. — Wiertacz Czesław Młynar- 
ski, zamieszkały w Algrange przy rue des 
Allićs, został przywalony w szybie św. Bar- 
bary, błokiem rudy, który oderwał się od 
stropu, 

Młynarski ciężko  pokaleczony, został 
przewieziony do szpitala kopalnianego w For- 
ges. , 

Rannemu rodakowi, życzy Wydawnictwo 
„Narodowca” jak najszybszego wyzdrowie- 
nia. 


ESKA OCE 


Odtworzenie sceny krwawego dramatu 
"2 Ghamplitte 


VESOUL. -— W dniu 22. grudnia ub'egłego 
roku, jak wówczas o tym donieśliśmy, zna- 
leziono w Champlitte (Haute Saóne), pod 
stogiem, zwłoki Marij Seuillerot. 

Podejrzenia o zbrodnię padły na matkę 
dziewczyny. Nie mylono się i kobieta, która 
została aresztowana, wyznała swą winę i 0- 
pisala w szczegółach okoliczności zbrodni ja- 
ką popełniła, 

W dniu 13. marca odbyło się otworzenie 
sceny dramatu. Zbrodniarkę przewieziono z 
wiezienia do Champlitte pod dobrą eskortą, 
gdyż wobec oburzenia panującego w wiosce, 
należało się spodziewać wystąpienia ludności 
przeciw niewieście. 

Tium ludności, który zgromadził się przy 
odtwarzaniu krwawej sceny, wznosił wrogie 
okrzyki i domagał się surowego wyroku dla 
Seuillerotowej, 


Polki 

AUBY. — Tow. Polek im. „Dąbrówki” ząwiada- 
mia swe członkinie, iż walne zebranie Towarzy- 
stwa odbędzie się w niedzielę 16-g0 marca o godz. 
6-tej w Patronażu . parafialnym. 


Członkinie są proszone o liczne przybycie. 
Zarząd 


PECQUENCOURT. — Tow. Polek im. królowej 
Jadwigi podaje do wiadomości, iż zebranie odbę- 
dzie się w niedzielę 16 marca o godz. 16. u pani 
Pacałowej. O jak najliczniejszy udział Le 


Sar 2 j 


Okręg II. Douai K.S.M.P. 


K.S.M.P. i Okręg II. Douai zwołuje walne ze- 
branie na niedzielę, dnia 23. marca o godz. 14-tej 
w Patronażu w Dourges. Każde stowarzyszenie 
wysyła obowiązkowo swe delegatki. 

Druhny: Czerniak Melania i Nowak Helena, sta- 
wią się pół godziny wcześniej, celem zbadania 
ksiąg kasowych. - Zarząd 


Uwaga Druhny z K.S.M.P.-ż. 
z Móricourt - Noyelles 
Miesięczne zebranie w niedzielę, dnia 16. III. 
bezpośrednio -po Gorzkich żalach, Udział druhen 
konieczny.. Nowe członkinie mile widziane. 
(—) Jagodzinska M., prezeska 


DOLRGES. — KSMP. m. i ż. odbędzie swe mie- 
sięczne zebranie w niedzielę dnia 16. IFI. br. © 
godz. 14.30 w świetlicy patronażu. 

OIGNIES-OSTRICOURT. — KSMP, m. zwołuje 
swe miesięczne zebranie w niedzielę 16 marca o 
godz. 14. w Patronażu. Obecność wszystkich człon 
ków pożądana. Zarząd. 


BULLY-LES-MINES. — Tow. św. Józefa podaje 
do wiadomości wszystkim członkom, iż zebranie 
miesięczne Towarzystwa odbędzie się dnia 16-g0 
marca (niedziela) © godz. 14+tej w sali p. Janic- 
kiego. O liczny udział prosi zarząd, Ważne spra- 


į 


Zarazem zawiadamia się wszystkich członków i 
całą parafię na Alouette, iż w niedzielę 16. marca 
odbędzie się uroczysta Msza św. o godz. 9.30 za 
zmarłych członków Tow. Co 14 dni odbywają się 
nieszpory oraz Gorzkie Żale. Następne nieszpory 
odbędą się 3. marca. 


Featr - Śpiew - Muzyka 


eoe M ZA DE Z AP OE EAN ANTY WROCE TABA 
Komunikat Chóru św. Elżbiety w Lens 
Zawiadamia się, iż lekcja śpiewu odbędzie się 
w Kaplicy w niedzielę 16-g0 marca zaraz po 
Gorzkich żalach. 
Obecność wszystkich śpiewaczek i śpiewaków 
koniecznie. Zarząd 


S.L. 


BRUAY-EN-ARTOIS. —- Zarząd. Polskiej Str. 
Ludowego zawiadamia wszystkich członków i sym 
patyków, iż w niedzielę dnia 16, marca o godz. 
16. w Barze Polskim odbędzie się walne zebranie 
Sprawy bardzo ważne: 1) Sprawozdanie z Kon- 
gresu; 2) Sprawa sztandaru. Zarząd. 


Sokół 


DECHY. — Uwaga Sokoli! Kwartalne zebranie 
członków gniazda odbędzie się w niedzielę 16. 
marca o godz. 10 w lokalu drha J. Musielaka. 
Liczne i punktualne przybycie druhów pożądane, 

Zarząd. 


RJ 


Harcerstwo 


COURCELLES-LEZ-LENS. — Koło Prryjaciół 
Harcerzy, zwołuje swe roczne walne zebranie dnia 
16 marca o godzinie 16-tej w świetlicy za meros- 
twem. Zaprasza się wszystkich sympatyków harcer- 
stwa. 


NOYELLES-SOUS-LENS. — Podaje się do wia- 
domości Drużynie Starszo-Harcerskiej, iż miesięcz- 
na zbiórka drużyny odbędzie się w niedzielę, dnia 
16. br. w Ognisku Parafialnym o godzinie 14-tej; 
Zarazem zaprasza się na tę zbiórkę wszystkich Ro- 
dziców harcerzy na godzinę 3. (15-tą), celem utwo- 
rzenia Koła Przyjaciół Harcerzy. 

Drużynowy: Pokojski T. 


Komunikaty K.T.M. 


NOEUX-LES-MINES. — Komitet Towarzystw 
Miejscowych zaprasza w niedzielę, dnia 16. marca 
br. o godzinie 16-ej na Salę Polską przy Rue Mous- 
sy, wszystkie Towarzystwa jak i rodaków na ze- 
branie informacyjne. Referat na temat „Pylica 
górnicza". Mówca pozamiejscowy. 

„O lony udział uprasza Zarząd 


15 marca 1952 r. 
naszej organistki 


Magdzi KALINOWSKIEJ 


Droga Magdziu! W dniu Twej osiem= 
nastoletniej rocznicy urodzin, składa Ci 
cała polska parafia z Thivencelles za 
Twoją dotychczasową chętną pracę, naj- 
serdeczniejsze życzenia, szczęścia i błogo- 
sławieństwa Bożego oraz pomyślnej nauki 
w dalszym ciągu. 

Parafianie. 


THIVENCELLES, w marcu 1952 r. 


MNODNNOONODODODONE 


i 


robię je 
sobie sam 


przy pomocy 
MASZYNKI DO PAPIEROSÓW 


TOP 


Jest to najtaniej. Moje papierosy sa 
zawsze udane... i fałwe do wyko- 
nania ! Zrobione według mego 
upodobania i z takiego tytoniu .lub 
z takiej mieszanki, jaka lubię ! 

Do nabycia w składach tytoniu. 
Cena : 200 fr. 


Aparaty RADIOWE — Reperacje — MEBLE 
DUFETEL 


6, Place du Marchć aux Chevaux - BETHUNE 
Ceny niskie, — Kredyt 
przy sądach 


TŁUMACZ-PRZY SIĘGŁY francuskich 


Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE pa's ses 

FRANCJĘ 
W sprawach : metryk, ślubów, naturalizacji, 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent, D.P. - Uchodźców, 
podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 

sprostowuń, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert Traducteur-Jurć 


59, Bid. Ponatowski, 59, PARIS (12°) 
aomen Métro : Porte Dorée uwa 


Podziękowanie 
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przy- 
sługę i przyczynili się do upiększenia pogrzebu 
mej kochanej żony i naszej drogiej Matki, Teś- 
ciowej, Babci i Cioci 


śp. Marii KRAWCZYK 
z domu Kubisiak 

szczególnie ks. prob. Gutowskiemu za tak wzru- 
szające przemówienie i współczucie, jak również 
Bractwu Róż. żyw. za wsparcie pośmiertne i wy- 
delegowanie sztandaru, Bractwu Kurk. za wyde- 
legowanie sztandaru, pani Dzierliny za zajęcie się 
pogrzebem i pani Gryczka za złożenie podzięko- 
wania oraz tym, którzy ofiarowali kwiaty i upo- 
minki, składa tą drogą serdeczne 
staropolskim ,„„ BÓG ZAPŁAĆ”. 


W. smutku. pogrążona 


Podziękowanie 
Wszystkim Rodakom z Argenteuil, którzy od- 
dali ostatnią puzysługę i przyczynili się do upięk- 
szenia pogrzebu mego kochanego Męża i naszego 
drogiego jca i è 
śp. Józefa ŻURAWSKIEGO 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie staro- 
polskim „BÓG ZAPŁAĆ” 
W smutku pogrążona 
ARGENTEUIL, w marcu 1952 roku. 


RODZINA 


e 
on 
| zały się pod numerem, 


numer, kió 


| ne” pod numerem nie 


| i rozumieją się za 


podziękowanie 


Drobn i 
© Ceny za Dro za podina Hase 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada czumsuu= 


Jedyna organizacja we Francji, 
która zniosła pośrednictwo ił 
sprzedaje po niebywałych cenach 
wszystko co dotyczy 


UMEBLOWANIA 


140 rzemieślników 
Naprawdę piękne meble, od naj- 
skromniejszych do najkosztow- 
niejszych - Ułatwienia w płaceniu 
18, r. des Ponts de Comines - Lille (blisko dworca) 
OTWARTE w NIEDZIELĘ RANO 


KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 


S.O©LŚNICKI 


fłumacz Przysięgły przy Sądach francuskich 
106, rue Jouffroy — PARIS XVIIL 
Mótro: WAGRAM — Téi, WAGram 88-91 


Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
cji, sprowadzanie rodzin. —- Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne. 


mm firm MICHEL mmn 
dawniej LENS — TEXTILE 
aan a TENS AEA) 


(rue de la Gare prolongée) 


DW” dosi cza na całą Francję “PE 


PIERZE i PUCH 


WSYPY Frwalego" koiott Gm 40” szerokości) 


um Próbki na żądanie widzem 


JEUNES! l 
un métier passionnant 
et bien rétribué 


est à votre portée 

„J'ai maintenant- un métier 
passionnant et l'espoir de devenir 
moi-même un jour Patron” nous 
écrit l'un de nos Elèves, placé par 
nos soins. 


Vous qui aimez la mécanique eł 
l'ćlectricitć automobile faites comme 
lui. Sans quiiter votre emploi actuel 
ou pendant vos loisirs vous pouvez, 
en quelques mois, apprendre un 
métier qui vous procurera rapide- 
ment de bons gains ef assurera votre 
avenir par de nombreux débouchés 
dans des branches les plus diverses. 


Une intéressante documentation 
vous sera envoyée GRATUITEMENT 
si votre demande de renseignements 
est adressée aujourd'hui même aux: 


COURS TECHNIQUES AUTO 
ams Service : 61 | 
Rue du Docteur-Cordier 
SAINT-QUENTIN (Aisne) 


Ets Georges DUFERMONE 
Firma założona w r. 1911 

18, Rue de l'Ermitage — ROUBAIX 

Na żądanie KATALOGI (z modelami na lato) 


Danuta DOWOJNA-BIENAIME 


przy Sądzie apelacyjnym w 
23, Quai de la Tournelle — 


przysięgły 
Paryżu 
PARIS (5%) 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (P.-de-C.) 

Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 

a na k ie oprócz adr PaE O pA variaba Adio has w 
opercie adresu podać należy w rogu 

wyraźnymi cyframi ry zamieszczony był na końcu danego 


listu znaczki, 


noe j nad każdą rubryką 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy* 
| za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) || zą każdy dałezy wiersz dolicza się 50 fr.) | 


Pilne! Potrzebna KUCHARKA, od lat 18 do 20.| ' CHŁOPAK, lat 15, poszukuje pracy jako UCZEŃ 


Poważne referencje wymagane. — Zgłoszenia do: 
DUMORTIER, 8-bis, Rue d'Isly, MARCQ-en-BA- 
ROEUL (Triez). r (623) 


SŁUŻĄCA, w wieku ok. .20 lat, lubiąca czystość, 
potrzebna do pracy domowej (bez prania). =- 
Zgłosz. do: Mme Marcellin MARCAIS, 1, Avenue 
(629) 


de Poitou, PARC de SCEAUX (Setne), 


Matrymonialne > 600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
| za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 ír) 


NIEWIASTA, stanu wolnego, pragnie poznać 
MĘŻCZYZNĘ, od lat 45 do 52, z okolicy Paryża, 
w celu matrymonialnym. — Oferty do ,„„Narodow- 
ca” pod nr. 624. 


WDOWIEC, lat 50, bezdzietny, dobrego charak- 
teru, pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ (z ma- 
łym dzieckiem), z fermy, od lat 40 do 45, w celu 
matrymonialnym. — Oferty do ,„Narodowca” pod 
nr. 625. 


Poszukiwania 200 tr. 


(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr) 
m O O WNN 


HRYCAJ Piotr poszukuje Józefa KAWAŁKOW- 
SKIEGO, który przed Nowym Rokiem nadawał 
przez radio pozdrowienia do. Polski. Poszukiwany 
pochodzi ze wsi Zulice, pow. Złoczów. Ktoby wie- 
dział o jego miejscu pobytu, proszony jest o na- 
desłańie wiadómości do: HRYCAJ Pierre à Tour 
ły par LIANCOURT St-Pierre (Oise). (626) 


morimerie M. Kwtkowski — Lens 
Travauz erócutós par des ouvrier: 
«yndiquós Travailleurs du Livre 
Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 


Redakcja rękopisów nis zwraca 


PIEKARSKI, w dep. Nord lub Pas-de-Calais. — 
Oferty do: SAMBOR Jerzy, 23, Rue Mósanges, 
Cité Ouvrière, LENS (Fosse 2). (630) 
"e 

DZIEWCZYNA, lat 16, umiejąca szyć, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy w Lens lub okolicy. — Oferty 
do ,„Narodowca** pod nr 628, 
Z 

MĘŻCZYZNA, lat 54, naturalizowany, pracujący 
od 20 lat w fabrykach serów (obecnie jako pier- 
wszy) prosi Rodaków o znalezienie miejsca przy 
fabrykacji serów  (camemberts lub carrés de 
l'Est), jako drugi (aide-fromager), za” dobrym 
TR — Oferty do „Narodowca'* pod 
ar. 


Kupno — Sprzedaż _ 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania KAMION 4-tonowy, 17-konny, 
„Ford'', na gaz i benzynę, 2-gi motor na wymia- 
nę, opony nowe, — Zgłosz. do: JANISZEWSKI 
Kazimierz, 9, Avenue do 10 Mars, MERICOURT 
s. LENS. (510) 
Do sprzedania pod Paryżem wolny DOM, z ce- 
gły. 2 pokoje, kuchnia, duże przynależności, ga- 
raż, 2.800 m. kw. ogrodu i 60 drzew owocowych. 
Cena: 1.050.000 fr. (kredyt możliwy). — Zgłosz. 
do: W, STADNIK, 34, Rue des Chasseurs, AR- 
GENTEUIL (S-et-O). Tél. ARGenteuil 18-39. ' 


Różne 500 fr. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Tłumacz Przysięgły C. BYSTROR 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJI. RENT itd. ~ sprowadza dokumenty. 
j Tłumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować : 
Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Juré 
1, rue Jacquart, MARCQ -en - BAR(EUL (Nord) 
Załączyć znaczek na odpowisdź. 


